
2 8 .0 5 .1 9 8 1  r .  o godz. 4 ,4 0  w św ięto  W niebow stąpienia Pańskiego zm arł 
Prymas P o ls k i ,  k s ią d z  S te fa n  k ard ynał W yszyński i

U ro d z ił s i ę  8 .0 3 .1 9 0 1 r .  w Z u z e li /p o w ia t Ostrów M azow iecki/ Jako  syn 
n a u c z y c ie la  w ie js k ie g o . W 1924 roku ukończył seminarium duchowno we 
W łocławku. Św ięcen ia  k a p ła ń sk ie  otrzym ał w k a p l ic y  M atki B o s k ie j C zęsto 
chow skiej na Ja s r .e J  G órze; W la ta c h  1 9 2 5 -2 9  stu d iow ał prawo kanoniczne 
i  nau ki sp o łeczn e  na K a to lick im  U n iw ersy tecie  Lubelskim , g d z ie  w 1929 roku 
u z y sk a ł d o k to ra t z prawa kano niczn ego;

W la ta c h  1 9 3 0 -3 9  d z ia ła ł  w A k c ji  K a t o l i c k i e j  1 C h r z e ś c ija ń s k ic h  Związ
kach Zawodowych. W 1935 roku z a ło ż y ł K a to l ic k i  U n iw ersy te t R o bo tn iczy , 
a  Je g o  k s ią ż k a  “K ato licy zm , k a p ita liz m , s o c ja liz m "  zaw iera  w ie le  a k tu a l
nych do d z iś  a n a liz  sp o łecz n y ch . W c z a s ie  wojny d z ia ła ł  w ruchu oporu 
przebywając głów nie w z a k ła d z ie  s i ó s t r  fra n c is z k a n e k  w Laskach k o ło  
Warszawy;

Od 1946 do 1948 roku p e łn i fu n k c ję  b isku p a o rd y n ariu sza  lu b e ls k ie g o , 
od 1948 ro k u -arcy b isk u p a  m e tr o p o lity  g n ie ź n ie ń sk ie g o  1 w arszaw skiego. 
1 6 .1 1 .1 9 4 8  r .  z o s ta je  powołany przez p a p ież a  na stanow isko prymasa P o ls k i .
W 1950 roku zaw iera arcy b isk u p  W yszyński p rzym ierze z państwem u z n a ją c  
le g a ln o ś ć  władz i  u s t r o ju  w P o ls c e .
W l is to p a d z ie  1952 roku o trzym u je  k ap elu sz  k a r d y n a ls k i. W Rzymie kard ynał 
Wyszyński z o s t a ł  p r z y ję ty  n ien ad zw y cza jn ie , gdyż n ie  akceptowano mianowa
n ia  biskupów na ziem iach  zach od n ich . S e rd e c z n ie  n a to m ia st z o s t a ł  p r z y ję ty  
p rz e z  p a tr ia r c h ę  W enecji -  k ard y n ała  R o n k ali -  p ó ź n ie jsz e g o  p a p ie ż a .

W 1953 roku we w rześn iu  k ard y nał W yszyński sk iero w ał do rządu p r o t e s t  
przeciw ko procesow i b isku p a k ie le c k ie g o  Kaczm arka, k tó r y  z o s t a ł  oskarżony 
o rzekome s p r z y ja n ie  Niemcom podczas w ojny i  po uroczystym  p r o te ś c ie  
2 5 . 0 9 .1 9 5 3  roku z o s ta ł  aresztow any i  osadzony pod dozorem w k la s z to r z e  
w Komańczy. B y ła  to  n a jw ięk sz a  m oralna i  p o li ty c z n a  d e c y z ja  Prymasa P o ls k i .  
W ybrał prawdę. U w ięzien ie  Prymasa P o ls k i d ało  K oScio łow i i  Prymasowi oso
b i ś c i e  nieprawdopodobny a u to r y te t  i  wpływ na n aró d . K o ś c ió ł  s t a ł  s i ę  Jed y 
nym czynn ik iem , k tó r y  w yszedł zw ycięsko z próby s ta lin iz m u , n i e  u g ią ł  s i ę ,  
p o z o sta ł so b ą , s t a ł  s i ę  symbolem m oralnego oporu poprzez osobę Prymasa 
P o ls k i .  2 8 .1 0 .1 9 5 ó r .  do k la s z to r u  w Komańczy p rz y b y li p r z e d s ta w ic ie le  
władz : K lis z k o , Bieńkow ski i  R y h ick i -  m in is t e r  sp ra w ie d liw o śc i.
W krótce Prymas p o w ró cił do Warszawy i  o b ją ł  k ierow nictw o e p isk o p a tu ;
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Geneza obchodów p op rzed zających  Milenium w iąże s ię  z programem op raco- 
anym przez Prymasa P o lsk i w c z a s ie  Jego u w ię z ie n ia , " l e lk a  Nowenna 

T y s ią c le c ia  p rz y n io s ła  d z ie w ię c io le tn i program moralno-wy chowawozy, k tó re 
go ukoronowaniem s t a ły  s ię  k o ś c ie ln e  u r o c z y s to ś t i  milenium ch rz tu  P o lsk i
i  t y s i ą c le c ia  państwa w 1966 roku. W d z ie s ię c io le c iu  1957-1966  p o szczeg ól
ne l a t a  b y ły  poświęcono przyrzeczeniom : W iern o ści, Ł a s k i, Ż y c ia , Małż e n - : w-: 
stw a. Rodziny, Wychowania, Sp raw iedliw ości S p o łe c z n e j, Cnót 1 C zci K rólo
w ej P o ls k i ;  Prymas P o ls k i w swej k s ią ż c e  "W św ia tła c h  T y s ią le c ia "  n ie  
s z c z ę d z ił prawdy p is z ą c : "Lu dzie są zmęczeni kłamstwem, n iew olą , krzywdą, 
n ie n a w iś c ią . . .  Słowa, k tó r e  rzu caliśm y na w ia tr , są  Ja k  l i ś c i e  z e s c h ł e . . . "  
l i s t  biskupów p o ls k ich  do biskupów n iem ieck ich  w 1965 roku wywołał w ie lk ą  
aw anturę. A kcja  o s ią g n ę ła  swój sz c z y t podczas d ebaty  w s e jm ie , w i s t o c i e  
zaś ów l i s t  b y ł d la  p o ls k ie j  r a c j i  stanu  k o rz y stn ą  próbą p rzezw yciężen ia  
impasu w stosunkach między społeczeństwem polskim  a  n iem ieck im .»P rzebacza
my i  prosim y o p rz e b a cz e n ie ! Grzechem ep iskop atu  b y ło , że w yprzedził 
o f i c ja ln ą  p o lity k ę  państw a;

W marcu 1968 roku Prymas oraz koło  p o s e ls k ie  ZNAK / n i e  m yłió z obec
nym neoznakiem / zap ro testow ały  przeciwko b r u ta ln e j a k c ji  m i l i c j i  p rzeciw  
studentom. W 1976 roku, po w ydarzeniach, p o b ic iu  i  u w ięzien iu  robotników  
z Radomia i  U rsusa k s ią d z  Prymas s ta n ą ł  w i c h  o b ro n ie , n ie  Jako przywódca 
o p o z y c ji, a l e  Jako obrońca praw cz ło w iek a ;

W 1980 roku, d orad za jąc  um iar s t a j  kującym robotnikom , wypowiadał s ię  
na rz ecz  prawa robotników  do zak ła d a n ia  n ie z a le ż n y c h  związków zawodowych; 
Podobnie p o p ie ra ł d ążen ia  ro ln ik ów .

Rodzi s ię  p y ta rd e : Ja k a  będ zie  P o lsk a  po śm ie rc i Prymasa P o ls k i ,  
kard ynała  Wyszyńskiego?
Odpowiedzią n ie c h  b ę d zie  s ta r a  prawdaj 
"Ludzie są  ś m ie r te ln i ,  a le  naród w ieczn y ";

S ta n is ła w  Waluś

I N F O R M A C J E

Nowe Koł a  KSZ2 »Solid arn ość* na n a sz e .1 U czeln i

W dniu 26 m aja 1981 roku odbyło a ię  Z ebran ie Z a ło ż y c ie ls k ie  K oIa NS77 
"S o lid a rn o ś ć "  w Zakładach G raficzn y ch  P o l ite c h n ik i  Ś l ą s k i e j .  Pow stałe v 
Koło l i c z y  b lis k o  70 osob i  skupia w szy stk ich  pracowników n a s z e j dru- 
K a m l. Na zebraniu  wybrano trzyosobowy Zarząd K oła w s k ła d z ie : A l ic la  
C iszew ska, przew odnicząca, E lż b ie ta  Nowicka i  Ire n eu sz  Drążek w ice
przew odniczący, o raz  siedmiu delegatów  na Walne Z eb ran ie . Przewodni -  
cz ą ca  k o ła , K ol. A l i c ja  C iszew ska, J e s t  rysow nikiem , ma w y k sz ta łcen ie  
śred n ie  te ch n icz n e  i  s z e ś c io le t n i  s ta ż  p racy  w ZG P o l i t e c h n ik i  Ś lą s  -

W dniu 27 m aja 1981 roku odbyło s ię  również Z ebran ie Z a ło ż y c ie ls k ie  Xo- 
nra ° r + ^ ZZ' S« ł i d a i7 0v i  P o l it e c h n ik i  Ś l ą s k i e j .  Wybrano Zarząd K oła
oraz Delegatów  na Walne Z eb ran ie . Przewodniczącym K oła z a s t a ł  wybrany 
? ri r '  _ M arian Ja n u sz , N estor n a s z e j U c z e ln i, w iceprzew odniczącym i ż o s -  
" ta li Czesław a Kolmerowa 1 M ichał K ob ylińsk i«

Nowo utworzonym Kołom o raz  ic h  Zarządom R ed ak cja  In fo rm a to ra  sk ła d a  
serdeczne g r a t u la c je  1 ż y cz en ia  pom yślnej p racy  d la  dobra swoich cz ło n 
ków o raz ca łeg o  naszego zw iązku.
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H ®  K a l e g ó w  P o l i g r a f ó w

Z o k a z ji  Dnia Pracowników P o l i g r a f i i  Kolegium Redakcyjne 
" In fo rm a to ra " ' N S Z Z .S o lid a rn o ść"P o lite ch n ik i Ś l ą s k i e j  sk ład a 
n a js e r d e c z n ie js z e  g r a tu la c je  i  ż y cz en ia  w s z e lk ie j pom yślności 
o raz  podziękowanie za d otychczas włożony w y siłek  w powstawanie 
naszego pism a. Drodzy Koledzy Drukarze -  j e s t e ś c i e  współtwór
cami naszego pism a, l o s  wolnego słow a w P o lsce  z a łe ż y  tak że  od 
V&s! Od Waszego w ysiłku z a leż y  poziom świadomości członków 
naszego Związku, upow szechnienie p odn iesionych  p rzez nasz zwią
zek z zapom nienia n a jle p sz y c h  w a rto śc i etycznych  1 m oralnych, 
n a s z e j t r a d y c ji  narodow ej.

__________________________________________________R e d a k c j a _________

D gasadnlenla do p ostanow ien ia  z d n ia  25 m arca 1981 r .  o p rze d staw ien ie  
zarzutów Jackow i CIBSLICKIBMO

Ja c e k  C i e ś l l c k i  s t a n ą ł  pod zarzutem , że w o k r e s ie  od 15 p a ź d z iern ik a  
1S80 r .  do 26 lu te g o  1981 r .  w Dąbrowie G ó r n ic z e j,  jak o  a u to r szereg u  
artykułów  głoszonych na łsm ach kolportow anego b iu le ty n u  "Wolny Związko
w ie c " , a w s z c z e g ó ln o ś c i w a rty k u ła ch  " J a  w spraw ie p a r t i i  i  k r a ju " ,
"Z kim m ielibyśm y w sp ó łrz ą d z ić " , "Podłączmy g ir ę  do ru ro c ią g u * 1 " J a  
w sprawach e r s a t z - s o c ja l iz a u "  pomówił PZ3B o raz  n aczeln e  organy władzy 
wykonawczej o d z ia ła n ie  a n ty s o c ja lis ty c z n e  i  szkodzące in tereso m  narodu.

Dokładna a n a liz a  ośmiu artykułów  napisanych, opublikowanych przez 
Ja c k a  C ie ś l ic k ie g o  n a  łamach b iu le ty n u  "Wolny Związkowiec* w sk azu je , że 
sz e re g  elementów s z k a lu ją c y c h  i  p o n iż a ją cy ch  p a r t ię  i  n a cz e ln e  organy 
władzy i  a d m ln ia tr a c jl  państwowej z a w ie ra ją  n a s tę p n ją c e  a r ty k u ły :
W a rty k u le  zatytułowanym " J a  w Bprawach p a r t i i  i  k r a ju *  J . C i e ś l l c k i  wpro
w adzając zwrot "bo o tw a rc ie  przewidywaliśmy do czego może doprowadzić 
okresowo ty lk o  hamowana d z ia ła ln o ś ć  elementów a n ty a o c ja l ls ty c z n y c h , k tó re  
p rz e n ik n ę ły  do j e j  szeregów  1 z la ta m i r o z w ija ły  c o ra z  in te n s y w n ie js z ą  
d z ia ła ln o ś ć " ,  su g e ru je  że  p a r t ia  z ło żo n a  j e s t  przede w szystkim  z 'e lem en
tów a n ty s o c ja lis ty c z n y c h , k tó re  nad al w n i e j  tkw ią i  sw oją d z ia ła ln o ś c ią  
p ch a ją  naród ku p rz e p a ś c i . Zdaniem a n to ra  "e lem en ty" t e  ch cąc odw rócić 
odpow iedzialność od s ie b ie ,  p rz y p is u ją  wolnym związkom winę za obecny s te n
fo sp o d ark i, a  tak że  "wzywają do um acniania w ię z i z k la s ą  r o b o tn ic z ą 4 , 

ychodząc z ty ch  założeń  naw ołu je szeregow ych członków p a r t i i  do przepro
w adzenia p ro cesu  sam ooczyszczen ia , wywody sw oje kończy stw ierd zen iem : 
" j e ż e l i  d a c ie  s i ę  po r a z  czw arty  w ykorzystać jak o  b ie rn y  parawan d la  
celów  a n ty s o c ja lis ty c z n y c h , to  wtedy naród , oszukany po r a z  o s ta te c z n y  
n ie  p o t r a f i  ju ż  was od ró żn ić od elementów a n ty s o c ja lis ty c z n y c h , k tó re  
pokry ły  was brudną p ia n ą , i  w tedy, d a le j  b i e r n i ,  razem z nim i s p ły n ie c ie  
do k a n a l iz a c j i  d z ie jó w *.

K ontynuacją ty ch  wywodów j e s t  a r ty k u ł zatytułow any "Podłączmy g ó rę  do 
r u r o c ią g u " . A utor w a rty k u le  tym, om awiając k w eatlę  z a d łu ż en ia  P o la k i 
o d c in a ‘s i ę  od d e k la r a c ji  w ytężonej pracy d la  o p ła ty  z a c ią g n ię ty c h  kredy
tów, w yrażonej p rzez w icep rem iera  K is ie la  na k o n fe r e n c ji  prasow ej d la  
zag ran iczny ch  d z ie n n ik a rz y  "będziemy pluć krw ią a  sp łacim y nasze d łu g i" ,  
w y raża jąc pogląd , że  w ło n ie  p a r t i i  i  rządu tkw ią Je sz c z e  elem enty  an ty
s o c ja l i s t y c z n e ,  k tó re  mogą t e  k red y ty  ro z trw o n ić ! Wyraża p rzy  tym obawę, 
czy przypadkiem w wyniku d z ia ła ń  HIK-u n ie  okaże a ię :  "że rów nież i  Obywa
t e l  K is ie l  /p ard on / ma c o n ie co  u s i e b ie  z ty c h  kred ytów ". W kolejnym  
a r ty k u le , zatytułowanym " Ja k  wykończyć HSZZ" a u to r  pomawia władze państwo
we o n ie ch ę ć  do n ie z a le ż n y c h  samorządnych związków zawodowych, w y nik a jącą  
z fa k tn  u m ocnienia s i ę  te g o  m ch u  w P o lsce  o raz  p rz e c iw d z ia ła n ia  faktom



wykorzystywania stanow isk  d la  o s ią g n ię c ia  k o rz y ś c i o so b is ty ch , n ato m iast 
w a rty k u le  "Z kim m ielibyśmy w sp ó łrząd zić“ a u to r pomawia p a r t ię  o d z ia ło -  
n ia  zm ierza jące  do z n is z c z e n ia  n ieza leżn ych  samorządnych związków zawodo
wych. Jedną z metod m ających słu ży ć temu celow i J e s t  prowokowanie do 
s t r a jk u  g en eraln eg o . I  ta k  au to r dowodzi "a k tu a ln ie  jedyną naszą b ró n ią  
je s t  s t r a jk ,  a le  jo a t  to  w połowie broń nio n asza , ty lk o  p a r t i i .  D latego  
byliśm y przez o s ta tn ie  m ies ią ce  prowokowani do s t r a jk u  g eneralnego r ó ż -  
aymi taktycznym i zagrywkami. V tym c z a s ie  b y ły  stopniowo op rćźn ian s p ół
k i  sklepow e, n a s i la ło  s i ę  w yłączanie prądu, r o s ło  niezadow olenie sp o łe 
czeństw a, Zastanawiam s i ę ,  czy n ie  b y ło  to  r o b ic a e  po t o ,  by po tygodniu  
aurowokowanego s t r a jk u  g eneralnego nastaw ić wygłodzony nardd wrogo do 
" S o lid a r n o ś c i" przy u życiu  wypróbowanych nctod oszukań czej propagandy, 
n a stę p n ie  wezwać zagran iczną pomoc, r z u c ić  na rynek żywność z p rze p e ł
nionych magazynów i  zabrać ¿ i ę  o s tro  za wolnych związkowców®. W d a ls z e j 
c z ę ś c i  a rty k u łu  an to r n egu je  l ć g i t y n e c ję  aktualnego Sejmu do rep rezen to 
wania narodu a te k ż e  pomawia p a r t ię  o d z ia ła ln o ś ć  r o z b i ja c k ą , zm ierza ją 
cą  do s k łó c e n ia  " S o lid a r n o ś c i" ,  tfyraża s i ę  to  w n a stę p u ją cy ch  sform u ło
w aniach: "p rz y s tą p ie n ie  do w sp ółrządzen ia , baz ro zw iązan ia  obocnego 
Sejm u, bez zapew nienia s o b ie  ektyw nej pomocy ze s tro n y  i n t e l ig e n c j i  
z rz e sz o n e j w E o m itecie  Samoobrony S p o łe cz n e j EOS, Konwersatorium "Doś
w iadczenie i  P r z y s z ło ś ć " , Ruchu Obrony Praw Człow ieka i  O byw atela, o  m >  
w e t . . .  może s i ę  skończyć d is  nas t r a g ic z n ie .  Po to  w łaśn ie  p a r t i a  w b i ja  
sw oją propagandą k l in  pomiędzy nas a  t e  p a tr io ty c z n e  sto w arzy szen ia .
Rio zapominajmy poza tym, fio m ielibyśm y w sp ółrządzić w ramach dotych
czasowych mechanizmów władzy, ram ię w ram ię z ludńni odpowiedzialnymi 
za obecny s ta n  na3 zego państwa, A to  ram ię lu b i  pałow ać". U o s ta tn ia  
a rty k u le  s  d n ia  26  lu te g o  1981 r .  zatytułowanym " J a  w sprawach c r o a tz -  
- s o c ja l lz a u "  a u to r pomawia p a r t i ę ,  że zbudowała c r a a t z - o o c jn l iz s  w ła ś c i
c i e l i  P o ls k i ludow ej, używając przy tym sform ułow ania "marząc o s o c jo l i ś -  
n ie , zbudowaliśmy e ra a tz -G O cja llz m , r a j  w ł a ś c i c i e l i  P o la k i lud ow ej0 . 
O sta tn i a k a p it su g eru je  dem agogieznie wieszanie lu d z i na la ta r n ia c h .

Tak w ięc p r e z e n ta c ja  ty ch  sformułowań w skazuje, że  Ja c e k  C ie ś l i e k l  
w swoich a rty k u łach  ponawia PZPR i  n aczeln a  organy w ładzy i  a d m in istra 
c j i  państwowej o d z ia ła ln o ś ć  szkodzącą in teresom  narodu p o ls k ie g o .
2 uwagi na t o ,  to  a rty k u ły  to  z a w ie ra ją  elem enty p o n iż a ją c e  i  podrywają
ce  a u to ry te t  ty ch  podmiotów w oczach o p in i i  p u b lic z n e j, w yczerpu ją.one 
znamiona p rzestęp stw  ok reślon y ch  w a rty k u le  237 i  2 7 0  Łk. P akt dopusz
c z e n ia  s i ę  znieważeń w o d n ie s ie n iu  do organów państwowych za pomocą dru
ku w yczerpuje dodatkowo znamiona p rzestęp stw a ok reślon eg o w a rty k u le  
273 S 1 kodeksu karnego.

Ą ___________________________________________ ’’S o l i d a r n o ś ć "  E r  2 7 / 8 1 ________

W icep roku rator P roku ratu ry  W ojew ódzkiej 
/ - /  J . S l i u i c k

Rozmowa z d r Januszem OKTSZKIEWICZEH. rz c c K & le n  praoowm 
K ratow ał X cc  t e  11 Prozunteaweze j  KSZZ ^ S o lid a rn o ść*

K .P .P . I R e p re z e n tu ję  R ed ak cję  In fo rm a to ra  "S o lid a r n o ś ć "  P o l ite c h n ik i  
Ś l ą s k i e j .  Chciałbym Pana p ro s ić  w im ien iu  naszych  C zytelników
0 k i lk a  zdań d otyczących  Pana osoby. P ańskich  obowiązków
1 n ie k tó ry ch  aktu alnych  opraw zw iązku. J e s t  Pen doktorem 
m atem atyk i,. .

J . O . : E le c h  Pan te g o  d o k to ra  w y r z u c i . . .
H .P .P .:  D obrze, w ięc na p oczątku  p roszę pow iedzieć, c o  Pan r o b i ł  przed 

s t r a jk a m i, przed s ie r p n ie m .. .
J . O . :  Jestem  matematykiem, p ra c u ję  z ro s z tą  nad al na U n iw e rsy te c ie .
H .P .P .: Ja k a  j e s t  Pańska, s p e c ja ln o ś ć ?
J . O . : Ho ją  s p e c ja ln o ś c ią  naukową J e s t  t e o r i a  m odeli i  t e o r i a  m nogości.

A co ro b iłem  przód sierp n iem ? Byłem n a  u n iw e rsy te c ie  w icep rze
wodniczącym Redy W ydziałow ej Z3P, przed s t r a jk ie m  próbowaliśmy
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Jakoś d z ia ła ć  a  naszym związku, w c z a s ie  oezsg® n t r o jt u  z d o ło llfo y  
doprowadzić do z e b ra n ia  c a ł e j  n a a c o j u c z s ln is a o j o r g a n iz a c ji ,  t a 
k ieg o  rozszerzonego plonom, udało Olę nam przeforsow ać dośo dobra 
uchw ałę, p o p lo ra ją cą  s t r a jk  a  Gdańsku, no n potem, k iedy c l ę  Jn i  
otw orzyły m ożliw ości tw o rzen ia  zw iązku ,seczęlićm y go organizow ać.

H .F .P .t  Ja k  wygląda Pena droga do t e j  f u n k c ji ,  bardzo poweżnoj 1 odpo
w ie d z ia ln e j,  t o  w pewnym sto p n iu  sew n ętrzn e j w stosunku de
Ewiąsku?

J . O . :  So by łoby  pawnia tematem do ta k ie g o  m inlotudium so c jo lo g ic z n e g o
na tem at r o l i  przypadku w h i s t o r i i .  J a  B ię  w łączyłem  do org an izo
w ania cwiązku.lSEEOKass*’ bardzo w cześn ie . CprsK dzle n ie  E cg łca  
być Jsg o  członkiem , bo organizow aliśm y Jednocsednie lu n y  c t.lą ro k , 
m ianow icie związek pracowników n a u k i, te c h n ik i  1  o św ia ty .

H .P .P .s  . . .  nyśny b y l i  te ż  p rzez fcrd tk l cz a s  z a in tereso w an i włączaniem  
Olą do to g o  związku . . .

J .O , t  Bo w ło śn io , t o  b y ł t e k i  k r ć t k i  e p iz o d . J a  d z ia ła łe m  w BSozowszuB 
Jako dorad ca, a le  i o  byłem od samego początku  Jakoś bardzo w to  
w szystko w cią g n ię ty , w ięc Jak  z g ła s z a l i  s i ę  d z ien n ik a rz e  zagra
n ic z n i  , k tó rz y  b y l i  bardzo za in tereso w an i p ro cco ca  powstawania 
nowego związku, ta k  e i ę  Jako ś u t a r ło ,  ie kierow sno ic h  do u n ie , 
gdy* c z ę s to  byłem Jedyną osob ą , k tó r a  m ogła z nim i rozmawiać b s s  
tłu m acza . W t a k i  sposób zoo ta lo n  rz eczn ik iem  prasowym Kozcwa s ł .  
Wydaje mi s i ę ,  że n iebagatelnym  elem entom ,który  w płynął zapewne 
na w ybranie c n ie , b y ło  t o ,  że p e łn ią c  fu n k c ję  r z e c z n ik a  p ros owego 
Kocowa es. miałem Ju t ogromnie dużo kontaktów z p rasą  zagran iczn ą 
i  zebrałem  tro c h ę  d ośw iadczen ia w ty a  w zg lęd z ie . O czyw iście 
w Warszawie to  j e s t  t a k i  p ierw scy punkt d la  każdego d z ie n n ik a rz *  
zagran icznago -  p ierw sza r z e c z  Jaką r o b i  d z ie n n ik a rz  po p rzy - 
Jozd zlo  to  p ó jś c ie  do "Bazowaza" d la  zorien to w an ia  e ię  co  s ły c h a ć , 
d opioro potem Jo d z ie  cm do Gdańska.

H .F .P . :  Kdwi Pan o bardzo lic z n y c h  k o n tak tach  z p ra są  za g ra n icz n ą . Czy
k on tak ty  t e  obejm ują również d z ien n ik arzy  z kra jów  s o c ja l i s t y c z 
nych? Czy d a ją  s i ę  zauważyć ja k ie ś  zmiany w sp o so b ie  w idzen ia  na
szych  wydarzeń p rzez  d z ien n ik arzy  z n a jb liż s z y c h  nam k ra jó w ,ts u . 
ITH3, C zech o sło w acji i  Związku R ad z ieck ieg o  czy  W ęgier?

J . O . :  J e ż o l i  chod zi o noJo k on tak ty  z nim i, to  odpowiedź j e s t  bardzo
p r o s ta  -  j a  n ie  miałem a n i jednego, t o  znaczy n ik t  do s a l e  s i ę  
n ie  z w ró c ił s prośbą o rozmowę o f i c ja ln ą  jak o  do rz e c z n ik a  p ra
sowego o n i nawet jak o  do osoby p ry w atn e j. Owszem, odbyłem k i lk a  
rozaow z ludźmi z Ju g o s ła w ii , z p rz e d sta w ic ie la m i k i lk u  p isa  
ju g o s ło w ia ń sk ich , miałem te ż  niedawno rozmowę z Jednym d z ie n n i
karzem z Euby, c l e  j e ś l i  chodzi o e u r o p e js k ie  k r a je  s o c ja l i s t y 
cz n e , powiedzmy z Rt/PG, to  d ok ład n ie  z nikim  n ie  rozmawiałem.

H .P .F . :  Ja k  p rz e d sta w ia ją  3 i ę  d z i s i a j  P ańsk ie  obow iązki i  ja k  Pan w idzi 
sw oją r o lę  w związku?

J . O . :  H oja r o la  z o s ta ła  w łaściw ie  o k re ś lo n a  w uchwale KZP p o d a ją c e j
kom petencje rz e c z n ik a  prasowego. J a  mam być t ą  osobą k tó r a  z a j
muje s i ę  kontaktam i związku z p ra s ą , g łów nie p ra są  pozazwiązkową, 
osobą, k tó r a  p rze d staw ia  stanow icko związku, k c a e n tu je  w iE ie n lu  
związku Ja k ie ś  w ydarzenia, kom entuje uchwały KKP, podaje wykład
n ię  ty ch  uchwał. J e s t  to  w ięc w pewnym s e n s ie  r o la  ta k ie g o  p rze
k aźn ik a  p o l i t y k i  zw iązku, ston ow leka związku w poszczególnych 
spraw ach.

K .P .P . :  Czyn według Pana winny ch arakteryzow ać s i ę  pism a związkowe 
i  Jak. Pan w idzi r e l a c je  między p rasą  związkową a władzami 
związku?

J . O . : Hnie s i ę  wydaje te s ą  t u t a j  dwa typy r e l a c j i .  P ierw szy w ystęp u je
wtedy, j e ż e l i  ja k ie ś  pismo j e s t  po p ro stu  organem Związku lub 
organen J a k i e jś  władzy zw iązkow ej. Wtedy pismo to  J e s t  pod bardzo
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ś c i s ł ą  k o n tro lą , nadzorom prezydiom ezy te ż  osób p rzez to  
prezydium upownżnlonych. J e e t  to  model bardzo rz a d k i, j a  oso
b iś c ie  n ie  znam ta k ie g o  p ian a , k tó re  by s i ę  m ien iło  organom, 
natom lant w szystk ie  p ism a ,ja k ie  znam,to są  po p ro s to  pisma 
związkowe. Czego by można oczekiwać od form uły pisma związkowe
go? Otóż g e n e ra ln ie  można by to  u ją ć  t/ p o s ta c i  stw ierd z en ia  
czegoś w ro d za ju  zasady lo ja l n o ś c i  wobec związku. Są to  dwie 
grupy spraw. Po pierw sze t a  lo ja ln o ś ć  powinna być ta k in  emocjo
nalnym stoannklem  do związku, w sz cz e g ó ln o ś c i n ie  wyobrażam 
s o b ie , żeby d z ien n ik arz  naszego związkowego pisma mógł być uwa
żany za lo ja ln e g o  w stosunku do naszego związku, j e ż e l i  j e s t  
członkiem  innego związku. J e s t  to  d la  mnie sprawa em ocjonalnego 
id en ty fik o w an ia  s i ę  d zien n ik arzy  ze związkiem jak o  c a ło ś c ią .
Inną aprawą J e s t  to , co s i ę  w danym piśm ie ma nkazywać. Otćż 
druga cz ę ść  t e j  zasady lo ja l n o ś c i  p o leg a  na p rz e strz e g a n iu  t a 
k i e j  s t a r e j  s o k ra ty c z n e j zasady, że  prawo może być z łe ,  a le  
t r z e b a  go p rz e s trz e g a ć . P rz e k ła d a ją c  to  na języ k  kon kretny , na 
p otrzeby  n a s z e j prasy, oznaczałoby t o ,  żo pismo m usi. p rz e strz e g a ć  
u sta lo n y ch  praw związkowych, a w ięc s ta tu tu  zwlązkn, a  tak że  
d e c y z ji  władz związkowych. S ie  oznacza t o ,  że ono n ie  może ic h  
krytykow ać. Do teg o  plamo moim zdaniem ma św ięte  prawo, 1 powinno 
z teg o  prawa k o rz y sta ć  c z ę s to ,a le  zarząd powinien mieć również 
prawo do t e j  k ry ty k i s i ę  ustosunkow ać. Ja k  mi s ię  wydaje, p o ję c ie  
pism a związkowego winno w łaśn ie  ozn aczać, że pismo j e s t  w s to 
sunku do związku l o ja l n e .  P rz e s trz e g a n ie  t e j  naszkicow anej zasa
dy l o ja ln o ś c i  winno być moim zdaniem głównym wyznacznikiem 
ok reśla jącym  ch a ra k te r  pism a związkowego.

H .T .P . Ja k  Pan w tym k o n te k śc ie  o c e n ia  znane e o b ie  związkowe pism a 
zakładowe i  reg io n a ln e ?

J . O . :  Unie J e s t  bardzo trudno mówić o p ra s ie  zakładow ej, J e j  J e s t  po
p ro stu  bardzo dużo. H io s te ty  jestem  ta k  s t r a s z n ie  z a ję ty ,  że 
z b ied ą  mogę ty lk o  p rzegląd ać p rasę o f i c ja l n ą ,  od czasn  do ezasn  
słu ch ać d z ien n ik a  radiow ego, i  bardzo p o b ie ż n ie , naprawdę wyrywko
wo, p rz e jr z e ć  n ie k tó r e  nnmery prasy zakładow aj. W Warszawie j e s t  
k i lk a  naprawdę dobrych piBm zakładowych, k tó re  od czasu  do czasu  
c z y tu ję ,  Jednym z n ich  j e s t  pismo In s ty tu tn  Badań Jądrow ych, k tó 
re  J e s t  bardzo dobrze redagowane, d a le j  b iu le ty n  u n iw e rsy te ck i, 
k tó ry  c z y tu ję , Już choćby ze względu na moją p racę  n a  U niw ersyte
c i e .  J e ś l i  chodzi o piBma re g io n a ln e , t o  sprawa p rzed staw ia  s i ę  
podobnie. D o sta ję  na przykład  r e g u la r n ie  k o le jn e  numery.

K .P .P . :  Ja k  Pan o c e n ia  w yniki rozmów z rządem, k tó re  Pan p row adził ze 
s tro n y  ’ S o l id a r n o ś c i”?

J . O . :  Zasadnicze w yniki s ą  opublikowane w p r a s ie ,  t e  punkty,w k tó ry ch
żeśmy s i ę  d og ad ali i  t e ,  w k tó ry ch  n ie  uzyskano porozum ienia.
B ie  dogadaliśm y s i ę  w n a jw a ż n ie jsz y ch  punktach, m ianow icie poro
zum ieliśmy s i ę  częściow o w punkcie mówiącym o okienkach w p ro g ra
mach radiowych 1  te le w iz y jn y c h , a le  t e  ok ien ka będą b ez  ża d n e j 
w a r to ś c i, J e ż e l i  my n ie  będziemy m ogli ic h  zagospodarowywać ta k  
ja k  chcemy, to  J e s t  w ła śn ie  przedmiotem bardzo d alek o  id ą c e j  ró ż 
n ic y  zdań. S tro n a  rządowa zaproponowała, że  powoła sw ojego przed
s t a w ic ie la ,  ta k ie g o  pełnom ocnika, k tó ry  b ę d z ie  s i ę  zajmował red a
gowaniem a u d y c ji “S o l id a r n o ś c i ’ , a le  n ie  w y co fa ła  s i ę  z te g o , że 
w ezy stk ie  aud ycje przechodzą p rze z  pełny p ro ced er nzg ad n lan ia  
w t e l e w i z j i ,  a  to  znaczy że c a ł a  wewnętrzna cen zu ra  ty  będ zie  
d z ia ła ła  ta k  ja k  d aw n ie j. S tro n a  rządowa w y co fa ła  s i ę  ty lk o  
z jednego -  z tzw . k o la u d a c ji ,  c z y l i  n ie  b ę d z ie  te g o  O Btatnlego 
etap u  cenzurow ania, to  J e s t  pewien k ro k , a le  m ały, i  r ó ż n ic a  
zdan J e e t  w dalszym c ią g u  znaczna, 1 powtarzam, bez uporządkowa
n ia  sprawy wewnętrznego cenzurow ania p o siad an ie  ok ien ka w progra
mie t r  n iczeg o  n ie  d a je .  Hie bą d z ie  czym po p ro stu  te g o  ok ien ka 
z a p e łn ić , byłoby nawet bardzo zld  gdybyśmy próbow ali przyznane 
nam okien ka z a p e łn ić  w myśl proponowanych zasad , gdyż mogłoby 
a le  okazać, że po w szy stk ich  odcedzeniach i  odsiew ach " S o l id a r 
n o ść*  p rzed staw ia łab y  programy m dłe, s ła b e  i  a  końcu widzowie
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czy słu ch a cz e  n o g lib y  d o jść  do przekonania , że "S o lid a rn o ść "  
n ie  c a  w łaściwi© n ic  do pow iedzenia.

H .P .P . j Czy w e jś c ie  w ż y c io  ustawy °  cenzorze może jak o ś t e  rozmowy 
p rzy sp ieszy ć?

J . O . :  Sądzę że n ie ,  że  t o  są sprawy z a p e łn ię  n ie z a le ż n e .
H .F .P . j A co  z cenzurow anie» biu letynów  związkowych?
J . O . : Ea to  a b so lu tn io  n ie  Bożeny s i ę  zg od zić. Kusimy bardzo zdecydo

wanie b ro n ić  Bwojego atanow iaka w t e j  sp raw ie. ^
H .P .P .:  A j e ś l i  w yjdzie ustaw a w w e rB ji rządow ej?
J . O . : Wtedy tru d no , będziemy protestow ać 1 nad al wydawać sw oje

iiism a, 1 ew entualn ie p ła c ić  k ary , a le  to  z a leży  ja k ie  k a r y .
lam jednak g łęboką n a d z ie ję , że do teg o  n ie  d o jd z ie . \

H .P .P .: Ja k  w yglądają sprawy p rz y d z ia łu  p ap ieru  d la  wydawnictw 
związkowych?

J . O . : O czekujesiy, żaby rząd  p rz e d sta w ił nam sw oje propozycje w t e j
sp raw ie. Hyśny z a ż ą d a li p rzy d zia łu  odpow iedniej i l o ś c i  papieru  
i  czekany, có rząd na to  powie.

H .P .P .:  Co Pan może pow iedzieć na tem at perspektyw w yposażenia 
wydawnictw związkowych w u rząd zen ia  p o lig r a f ic z n e ?

J . O . : B ie w ie le , ty a  zajm uje s i ę  bowiem in n a  g ru p a ,k tó ra  n e g o c ju je
sprawę tech n iczn eg o  w yposażenia zviązku  i  jeg o  agend. Grupie 
t e j  przewodniczy pan N iezgoda, pod Jego kierunkiem  odbywają e ię  
rozmowy z rządem w spraw ie p rz y d z ia łu  urządzeń p o lig ra f ic z n y c h  
d la  związku, wiadomo Jednak z góry, że t e  p rz y d z ia ły  będą bardzo 
n ie w ie lk ie . Głównym źródłem d la  poprawy basy p o l ig r a f ic z n e j  
związku pozostaną nad al dary zag ra n icz n e . Rozdziałem  tych  darów 
zajm uje s i ę  Je sz c z e  in n a  k o m is ja , k t ó r e j  przewodniczy pan Słow ik 
z Ł o d z i.

H .P .P , j li lu la n iu  naszych C zytelników  d z ię k u ję , że mimo t y lu  obowiązków 
z n a la z ł Pan tro c h ę  czasu  na rozmowę.

PROBLEMY U C Z E L N I

CO DALEJ Z B IB IIO IE Ł l?

B ib l io te k a  Główna P o l i t e c h n ik i  Ś l ą s k i e j  J e a t  n a jw ięk szą  b ib l io te k ą  
te c h n ic z n ą  na t e r e n ie  Ś lą s k a . J e j  z b io ry  s ię g a ją  o b ecn ie  607 t y s . J e d 
n o s te k . B le s te t y  bogactwo zbiorów n ie  id z ie  w parze z m ożliw ością ic h  
p rezentow ania , p o w ielan ia  i  u d o stęp n ia n ia  czy teln ik om  ponieważ b i b l i o t e 
k a  n ie  ma do teg o  odpowiednich warunków lokalow ych o raz  niezbędnego 
e p rz ę tu .
B ogate z b io ry , zgromadzone w c ią g u  t r z y d z ie s tu  l a t  i s t n i e n i a ,  " s t ło c z o n o "  
na pow ierzchni k i lk a k r o tn ie  m n ie js z e j n iż  przew idują normy. P om ieszczen ia  
ob ecn ie  zajmowane p rzez  b ib l io te k ę  z o s ta ły  J e j  p rzy d zie lo n e  w 1952 r .
B y ł to  p rz y d z ia ł tymczasowy -  w związku z tym n ie  przeprowadzono odpo- ,  
w iednich a d a p ta c ji .  W 1962z powiększono pow ierzchn ie b i b l i o t e k i  do 1900 b  , 
w tym pow ierzchni magazynowej 600 tZ i  ta k  je a t  do c h w ili  o b ecn e j -  tym
czasem d la  i l o ś c i  zbiorów zgromadzonych w B l b l i o t e c l e  Głównej normy p rze
w idują 2000 mZ p ow ierzchni magazynowej. Is ż d a  b ib l io t e k a  p o sia d a  również 
powien zapas pow ierzchni d la  m ateria łów  nap ływ ających n ie u s ta n n ie  z b i e -
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e e j  p ro d u k cji wydawniczej. Hasza b ib l io te k a  p o trz eb u je  każdego roku 
40 *2 nowej pow ierzchni.
W iele osób zad aje so b ie  zapewne p y ta n ie : w Ja k i sposób zdołano na t e j  
n ie w ie lk ie j pow ierzchni um ieścić ta k  dużą i lo ś ć  zbiorów ?!
Odpowiedź J e s t  Jedna: b ib l io te k a  n ie  j e s t  już n ie s te t y  b ib lio te k a , le c z  
ty lk o  sk ła d n ica  zbiorów. W magazynach, c z y te ln ia c h  1 pracow niach złożono 
na każdym wolnym m-ć k s ią ż k i i  cz a so p ism a ,o g ra n icz a ją c  tym samym m ie jsc e  
d la  czyteln ików  i  pracowników. Spowodowało to  również w yłączenie z udo
s tę p n ia n ia  dużej c z ę ś c i  zbiorów . W yłączenie n a s tą p iło  w wyniku z ło ż e n ia  
w stOBy między regałam i n a js ta r s z y c h  p a r t i i  m ateria łów . Są t o :  sk ryp ty  
kupowane do 1965 r . , k s ią ż k i z l a t  1945-1956 oraz n a js ta r s z e  zb io ry  cz a 
sopism . Obecnie w magazynach b ib l io te k i  odbywa s i ę  c ią g łe  przesuwanie 
i  sk ład an ie  na s to s y  d alszych  p a r t i i  m ateriałów , aby znaleźć m ie js c e  na 
sh io ry  najnow sze.
Inne pom ieszczenia b i b l i o t e k i  s ą  również zapełn ione do g ra n ic  wytrzyma
ł o ś c i .
Wszyscy k o r z y s ta ją c y  z "C z y te ln i Pracowników S a n k i" c z y l i  tz w .:  "C z y te ln i 
P r o fe s o r s k ie j"  zauważyli zapewne s to s y  czasopism  ułożone na s to ła c h  
przeznaczonych d la  czy te ln ik ów . Hie J e s t  to  wynikiem z ło ś liw o ś c i  czy te ż  
le n is tw a  pracowników b i b l i o t e k i ,  le c z  braku m ie js c a  w magazynach.
W "Pracowni Horm i  Patentów " złożono o p isy  patentowe b u łg a r s k ie , cz e ch o s ło 
wackie i  r a d z ie c k ie  między regałam i z opisam i SEP. Spowodowało to  wyłą
cz e n ie  ic h  » u d o stęp n ian ia , a le  um ożliw iło d a lsz e  gromadzenie b ież ą cy ch  
oplzów patentowych p o ls k ic h .
B ib l io te k a  n asza  od k ilk u  l a t  o g ra n icz a  d ra s ty c z n ie  zakupy nowych zb io 
rów /przed e wszystkim skryp tów /.
O granicza lub rezy g n u je  zup ełn ie  z zakupu Innych m ateriałów  n p . : 
w ostatn im  c z a s ie  zrezygnowano z kupowania /n a  bardzo dogodnych warunkach/ 
katalogów  firm  zagranicznych, przede wszystkim  zachodnich. Można by długo 
w yliczać tru d n o ści związane z brakiem  p o w ierzch n i, a le  chciałabym  powie
d z ieć  je s z c z e  k i lk a  słów o s ta n ie  pom ieszczeń. Hie z o s ta ły  ono nigdy 
przystosowane do p otrzeb b ib lio te c z n y c h . Hie przeprowadzono niezbędnych 
a d a p ta c ji  w magazynach zlokalizow anych w sch ro n ie  1 p iw nicach : b rak  J e s t  
urządzeń w en ty lacy jn y ch , e le k try cz n y ch  urządzeń alarmowych, w ła śc iw e j 
i n s t a l a c j i  o św ie tle n io w e j. W szystkie t e  b r a k i powodują powstawanie dusz
nego m ikroklim atu , co n ie  s p r z y ja  zdrowiu lu d z i tam p ra c u ją cy ch . Zagrzy
b ie n ie  e c i 8n , betonowa posadzka, s ła b e  o ś w ie t le n ie , brak  system u alarm o
wego na wypadek pożaru są  zagrożeniem  zdrowia 1 ż y c ia  pracowników oraz 
przyczyna n is z c z e n ia  zbiorów.
B ib l io te k a  n asza n ie  p o siad a  oprócz maszyn do p is a n ia  /w zbyt m ałe j 
i l o ś c i  i  w n ie  najlepszym  s t a n i e /  żadnych urządzeń p o w ie la ją cy ch .
D rządzenla p o w ie la ją ce , a przede wszystkim sprawny k se ro g ra f, są  niezbędnym 
narzędziem  pracy b i b l i o t e k i  te c h n ic z n e j.

Hie chciałabym  o g ran iczy ć s i ę  w t e j  wypowiedzi do w y lic z e n ia  tru d n o śc i 
lokalow ych b i b l i o t e k i .  Sąd zę, że w ie lu  czy te ln ik ów  poznało Je  już wcześ
n i e j  w t r a k c ie  k o r z y s ta n ia , a r a c z e j  braku m ożliw ości s k o rz y s ta n ia  z na
szych zbiorśw . Chciałabym  p rzed staw ić jedną z w ie lu  możliwych dróg w y jś c ia  
z t e j  tru d n e j s y t u a c j i .  Zaznaczam, że j e s t  to  p ro p o z y c ja  wymagająca dokład
nego 1 szczegółow ego opracow ania. Tu przedstawiam  ty lk o  j e j  główną m yśl. 
Sądzę, że w c ią g u  n a jb liż s z y c h  k i lk u  l a t  n ie  b ę d z ie  m ożliw ości wybudowa
n ia  budynku d la  b i b l i o t e k i .  S y tu a c ja  w obecnym lo k a lu  J e s t  już t r a g ic z n a . 
Hależy wobec teĘO zastanow ić s i ę  nad m ożliw ością w yko rzy stan ia  i s t n i e j ą 
cych pomieszczeń U czeln i d la  p o trz eb  zgromadzonych w B ib l io t e c e  Głównej 
zbiorów . Możliwość ta k a  pow stanie j e ż e l i  z o rg a n iz u je  s i ę  mocną s i e ć  b i b l i o 
te c z n ą . Otworzenie dużych b ib l io t e k  w ydziałowych, um ocnienie b ib l io t e k  
in s ty tu tó w  poprzez zapew nienie im fachow ej obsady p e r s o n a ln e j / J e s t  to  
zadanie d la  B ib l i o t e k i  G łów nej/ oraz oddanie na c e le  b ib lio te c z n e  samo
d z ie ln y ch  pomieszczeń na w sz y stk ich  W ydziałach pozwoli na p rzek azan ie  ‘ 
c z ę ś c i  zbiorów do s i e c i .
W B ib l io te c e  Głównej p ozostaną ty lk o  sk ry p ty  1 p o d ręczn ik i n a to m iast 
l i t e r a t u r a  s p e c ja l i s t y c z n a  z n a jd z ie  s i ę  w b ib lio te k a c h  Wydziałów i  In s ty 
tutów . H ależy zastanow ić s i e  nad tym, czy p rzekazać do a l e c i  czasop ism a. 
Sądzę, że, powinny one z o s ta ć  w B ib l io t e c e  G łów nej, a le  pod warunkiem, 
t e  otrzym a ona rów nocześnie co n a jm n ie j dwa k s e r o g ra fy . Omożliwią one spo
rząd zanie  o d b ite k  k se ro g ra fic z n y c h  na ż y cz e n ie  cz y te ln ik ó w  -  spraw nie,
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bez prserw  i  3ak łócoń .
Z chw ilą p o d ję c ia  d e c y z ji  o przekazan iu  zbiorów do s i e c i  n a leż y  oporzą
d z ić  v B ib l io te c e  Głównej k a ta lo g  in form u jący  dokładnie 1 w yczerpująoo, 
gdzio z n a jd u je  a lę  każda proekazana k s ią ż k a .
Proponowany t n  p ro je k t  rozw iązan ia  s y t u a c j i  lo k a lo w e j B ib l io t e k i  Głównej 
na Jedną zasad niczą wadę: spowoduje ro z p ro sz en ie  J e j  zbiorów . Umożliwi 
on jednak d alszo  i s t n i e n ie  b i b l i o t e k i  o raz u d ostęp nian ie  czyteln ikom  
w szy stk ich  zgromadzonych do t e j  pory zbiorów . O becnie wypożycza s i ę  t y l 
ko ic h  częóć, a w p rz y s z ło ś c i  co raz  w ię c e j z o s ta n ie  złożonych na s to s y , 
k tó re  z ab lo ku ją  k s ią ż k i  i  cz a so p lsa a  zn a jd u ją ce  B lę  na re g a ła c h . P ro je k t  
te n  na je s z c z e  jedną "w adę*: s ta w ia  na u m ie ję tn o ść  szerszeg o  s p o jr z e n ia  
1 zrozum ienia k o n ie cz n o śc i ro zw iązan ia  problemu wspólnym w ysiłkiem  
w szystk ich  pracowników U cz e ln i, n ie  ty lk o  b ib l io te k a r z y . P robien te n  
pow stał ponieważ p rzez w ie le  l a t  lekcew ażono p otrzeby  b i b l i o t e k i  1 te r a z  
wszyscy płacim y za to  rachunek. H y ślę , że J e s t  to  w t e j  ch w ili  najpoważ
n ie js z y  problen  lokalow y U czeln i 1 n a le ż y  podjąó Jak  n a js z y b c ie j  ja k ie ś  
d z ia ła n ie  aby go rozw lązaó .

. . .  _ r a jo -
wego HSZZ " S o lid a r n o ś ć " . T reść  te le g r a a u  inform ow ała, ż e : "Członkowie 
l ó ł ,  K o m is ji Zakładowej i  J e j  Prezydiun HSZZ "S o lid a rn o ść "  P o lite c h n ik i  
Ś l ą s k i e j  w yrażają  ewoje p o p arcie  d la  rozważnych d e c y z ji  I I P  1 o s o b iś c ie  
J e j  P rzew odniczącego". W In fo r m a c ji  n ie  podano ani daty te legram u , an i 
w y ja ś n ie n ia  o Ja k ie  d ecy z je  I I P  ch o d z i. Hożna s i ę  Jednak dom yśleć, że 
chodzi o d ecy z je  grupy n e g o c ja c y jn e j z d n ia  30  m arca o odwołaniu s t r a jk u  
g en era ln eg o . T reść  teg o  te legram u o b u rzy ła  m nie. Oburzenie w ynikało n ie  
z te g o , że mam aku rat przeciw ne zdanie na te n  tem at, le c z  z te g o , że n ik t  
s i ę  mnie o zdanie n ie  p y ta ł .  Jestem  członkiem  K oła NSZZ "S o lid a rn o ść *  
przy I n s ty tu c ie  In fo rm aty k i i  Jako t a k i  Jestem  p odp isan y .na te le g r a m ie .
W p ie rw sz e j c h w ili  B ądzlłem , że odbyło s i ę  zeb ran ie  K o ła , na którym tę  
sprawę przegłosow ano, a na którym n ie  byłem obecny. S tw ierd ziłem  jednak, 
że w iększość kolegów , łą c z n ie  z przewodniczącym K o ła , d op iero  odtmnie 
d o w ied zia ła  s i ę  o fa k c ie  w y słan ia  teg o  te le g ram u . W innych k o łach  Wydzia
łu  Automatyki te ż  n ie  r o z s tr z y g n ię to  t e j  sprawy zbyt dem okratyczn ie.
W Kole przy I n s ty tu c ie  Automatyki przew odniczący p y ta ł  indyw idualnie 
członków o ic h  zd an ie . T a k ie  z b ie r a n ie  o p in i i  przypomina do z łu d zen ia  
osław ione "k o n s u lta c je  s p o łe c z n e ’  rządu w minionym / i  n ie  t y lk o /  o k r e s ie . 
Pozwala to  n a :
1. bezp ośred n ie  fa łsz o w a n ie  a n k ie ty ,
2 .  wybór ankietow anych p rzez przeprow adzającego a n k ie tę ,
3 . wpływ a n k ie tu ją c e g o  na zdanie ankietow anego.
Uważam, te d op u szczalna j e s t  Jed y n ie  im ienna a n k ie ta  potw ierdzona podpi
sem. H ajw yżstą Jednak form ą J e s t  g łosow anie na z eb ra n iu , nawet przy m ini
m aln ej f re k w e n c ji  członków . Każdy cz ło n ek  Związku ma prawo do w yrażenia 
«twojej o p in i i .  Hoże on z teg o  prawa zrezygnować 1 n ie  p rz y jś ć  na z e b ra n ie . 
W sy stem ie  ankietowym, gdy a n k ie te r  do n ieg o  n ie  d o trz e , J e s t  on Jednak 
teg o  prawa pozbawiony. W e fe k c ie  na z eb ran iu  w yrażają  o p in ię  c l ,  k tó rz y  
sami chcą ją  w y ra z ić , a w sy s tem ie  ankietowym -  wybrani przez a n k ie te r a . 
Zebranie pozwala na przeprow adzenie d y s k u s ji ,  k tó r a  k s z t a ł t u je  poglądy 
członków . Przy  sy stem ie  ankietowym, możliwa J e s t  Jed y n ie  d y sk u s ja  między 
ankietowanym a an k ie terem , co stw arza  dodatkowe m ożliw ości wpływania na 
o p in ię .

A leksand ra Szymańska 
Koło HSZZ "S o lid a rn o ś ć "  przy B ib l io te c e  P o l .S I .
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Hie tw ierd zę, że na n a s ie j  U czelni m iały m ie jsc e  Jak iek o lw iek  formy 
manipulowania o p in ią . Jednak w o k re s ie  tw orzen ia  n a s z e j o r g a n iz a c ji  n ie  
można zostaw iać otw artych fu r te k , um ożliw iających teg o  typu d z ia ła n ie .
Jedyną gw arancją, żo "S o lid a rn o ść "  n ie  s ta n ie  s ię  podobna do B ta ry c h  
związków zawodowych, J e s t  zam knięcie w szystk ich  fu r te k , pozw alających 
Ignorować zasady d em o kracji. S ie  Jestem  zwolennikiem "su p erd em o k rac ji".
Uważam, żo k om isja  Zakładowa m ia ła  prawo /n a  podstawie mandatu wyborcze
g o / wysłać omawiany te legram . Jednakże, n ie  może on w tym wypadku zawie
ra ć  s tw ierd z en ia , że wyraża o p in ię  członków K ół.

Osobna sprawa, to  in fo rm a c ja  o pracy K om isji Zakładow ej. Ha podstawie 
i l o ś c i  in fo r m a c ji  d o c ie ra ją cy ch  do członków, można wyciągnąć w niosek, żo 
albo Kom isja n io  d z ia ła  prawie w o g ó le , albo o ta cz a  swoje prace sz cz e g ó l
ną t a jn o ś c ią .  W c z a s ie , k iedy żądamy od władz p o lity czn y ch  i  gospodar
czych Jawności p rac , powinniśmy ssmi dawać dobry przykład .
Uważam, że po każdym zebraniu K om isji Zakładowej ln b  J e j  prezydium powin
no ukazywać s i ę  w In form atorze sprawozdanie z aw iera jące  n ie  ty lk o  aaawia- 
ne tem aty, a le  także p o d jęte  d ecy z je  i  k ieru n k i d y s k u s ji , z wymienieniom 
nazwisk dyskutantów. Żadna forma d em okracji n ie  może funkcjonow ać bez 
p e łn e j i  r z e t e ln e j  in fo r m a c ji .

Zakładowa o rg a n iz a c ja  "S o lid a r n o ś c i"  ma je s z c z e  Jedno zadanie do sp e ł
n ie n ia  -  u jaw nian ie ż y c ia  u c z e ln i. Hasi p rz e d sta w ic ie le  w c ia ła c h  k o le 
g ia ln y ch  u c z e ln i, ta k ic h  ja k : s e n a t , rad a  w ydziału, kolegium  d y rek to r
s k ie  in s ty tu tu , są tam przede wszystkim po t o ,  aby informować członków 
Związku o omawianych tam sprawach, a władze u c z e ln i o w oli i  poglądach 
członków Związku. D latego te ż  proponuję zobowiązać w szystk ich  naszych 
p rz e d s ta w ic ie li  we władzach u c z e ln i do publikow ania po każdym p osied ze
niu k ró tk ich  sprawozdań w g ab lo tk ach  "S o lid a r n o ś c i"  ln b  w In fo rm ato rze .
Powinny też  być publikowane ważne dokumenty u c z e ln i, Jak  uchwały Sen atu , 
zarząd zenia R ek to ra , l i s t y  nagród i t p .  Przeciw ko ta k  pojmowanej jaw ności 
ż y c ia  u c z e ln i s ły s z y  s ię  c z ę s to  g ło s y , że In fo rm a c ja  może d o trz eć  do 
osćb niepow ołanych. Uważam, że w demokratycznym państw ie n ie  można d z ie 
l i ć  obyw ateli na "powołanych" i  "niepow ołanych" do otrzymywania in f o r 
m a c ji . T a jn o ść i  anonimowość d e c y z ji  w y rząd ziła  w p r z e s z ło ś c i  t y le  szkód, 
że najwyższy już czas ten  s ta n  zm ienić.

Zdaję so b ie  sprawę, że wyrażone przeze mnie poglądy są  k on tro w ersy j
ne i  oczeku ję głosów polem icznych.

Od r e d a k c ji .  Prosimy au to ra  o przem yślenie tech n icznych  aspektów r e a l i z a c j i  tych  
słusznych postulatów . K asi p rz e d sta w ic ie le  w różnych c ia ła c h  i  organach m ają wy
konywać konkretne p race i  przedstaw iać wyniki zakończonych etapów. In fo rm a c je  o 
przebiegu w ielogodzinnych posiedzeń oraz o toku z a ła tw ia n ia  ty s ię cz n y ch  problemów

podawać s p e c ja ln a  wieloosobowa słu żb a sprawozdawcza. Zapraszamy au to ra  do

W związku z " l is te m  do r e d a k c ji "  napisanym przez Waszego cz ło n k a  
d o c .J .T a b in a  i  opublikowanym w Waszym piśm ie "S o lid a rn o ś ć "  n r  18/81 
z d n ia  3 k w ie tn ia  b r . szkalu jącym  moje dobre im ię  1 zaw ierającym  n ie 
prawdziwe dane w z a łą cz e n iu  przesyłam  moją odpowiedź. Pow ołując s i ę  na 
szczy tn e  h a s ła  Związku "S o lid a rn o ś ć "  d ą ż en ia  do prawdy i  obrony lu d z i 
p racy , proezę pana przew odniczącego o spowodowanie wydrukowania prawdzi
wych danych zam ieszczonych w m o je j odpow iedzi.

Od r e d a k c ji .  "Spowodowanie wydrukowania" odpowiedzi na kry tykę opublikowaną na 
łamach prasy zviązkow ej n ie  n a le ż y  do k om p etencji przew odniczącego. J e s t  to  pod- 
stawa r z e t e ln o ś c i  d z ie n n ik a r s k ie j.  Następne l i s t y  prosimy kierow ać do r e d a k c ji .

w spółpracy.

LISTY do R E D A K C J I
p ro f .d r  h a b .A .O p ilsk i 
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Przew odniczący 
Zakładowej HSZZ "So lid arn ość®  
. J .T .Ź e l lń s k l  
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Odpowiedź
n a  l i s t  do r e d a k c ji  d o c .J . I a b ln a  zam ieszczony w n r 18/81 
p ian a  “S o lid a rn o ś ć "  pod ty tu łem  "0  co t o  s i ę  ro z ch o d z i“

Przede wazyBtfcLn chciałbym  zw rócić uwagę na poprawność Językową t y to -  
łu ..W  “l i ś c i e *  au to r p isz e  między innymi " . . . .  w oh . roko 70  t y a . z ł .  to  
J e s t  prawie c a ły  l im i t  zużył na oso h i3 t e  wyjazdy p r o f .O p ils k i ,  zaś p ra
cownicy organ izow ali s k ła d k i , żehy Jeden z n ic h  mógł p o jech ać w sprawach 
prac badawczych“.

I n s ty tu t  P iz y k l otrzym ał w roku 1980 fundusz na d e le g a c je  w w ysokości 
40 t y s . z ł . ,  zaś wykorzystano 4 9 .8 6 1 ,2 0  z ł .  w tym d e le g a c je  p ro f .O p ils k ie g o  
7 . 32 0 ,8 0  z ł . ,  przy czym n ie  b y ły  to  " o s o b is te  wyjazdy, gdyż 3 wyjazdy 
d o tyczyły  przewodów d o k to rsk ich  pracowników In s ty tu tu  F iz y k i , 5 wyjazdów 
odbioru  prac /p r o f .O p lls k i  k iero w ał d ziew ięciom a p racam i/ o raz  omówienia 
w spółpracy naukowo-badawczej na l a t a  1 9 8 1 -8 5 . P o z o sta łe  5 wyjazdów to  
u d z ia ł w k o n fe re n c ja ch  naukowych zawsze połączonych z Wygłoszeniem r e f e 
r a tu , oraz u d z ia ł w zeb ran iach  Zespołu Dydaktyczno-Wychowawczego d la  
k ierunku PPI M in .H .Szko ln ictw a Wyższego i  T e c h n ik i.

W innym m ie jsc u  "L is tu "  a u to r su g e ru je , iż  moje z a s łu g i d la  PTA a tym 
samym 1 d la  ak u sty k i p o ls k ie j  n ie  są  ta k  duże Jak  Innych członków Oddzia
łu  G órn ośląsk ieg o , otóż n ie  będę s i ę  l ic y to w a ł ,  l e c z  proszę mi pozwolić 
w y liczy ć mój wkład w rozw ój teg o  Towarzystwa -  Jestem  członkiem  założy
cie lem  PTA
-  w ie lo le tn im  członkiem  Zarządu Głównego PTA od 1975 r .
-  Jestem  lau reatem  nagrody PTA /1 9 6 4 /
-  Jestem  z a łoży cie lem  S e k c ji  A kustyki M o lek u larn e j i  Kwantowej PTA, 

byłem j e j  przewodniczącym p rzez k i lk a  l a t ,  zaś o b ecn ie  p e łn ię  fu n k c ję  
w iceprzew odniczącego,

-  byłem dwukrotnie organizatorem  O gólnopolskiego Otwartego Seminarium
z A k u styk i, o raz  k i lk a k r o tn ie  organ izato rem  Szk o ły  A kustyki M olekular
n e j i  Kwantowej,

-  Jestem  redaktorem  naczelnym ro c z n ik a  "A kustyka M olekularna i  Kwantowa",
-  koordynuję w P o lsce  tem at "A kustooptyka" w ramach problemu H R I-24.
Poprzez zorganizow anie l ic z ą c e g o  s i ę  w P o lsce  1 św ie c ie  ośrod ka ak u sty k i 
C ia ła  s ta łe g o , przyczyniłem  s i ę  do rozwoju P o ls k ie j  A k u sty k i. Z esp ół, 
którym k ie r u ję  w osta tn im  p ię c io le c iu  opublikow ał 52 a rty k u ły  naukowe,
w tym d w ad zieścia  k i lk a  w czasopism ach o z a s ię g u  międzynarodowym, wypro
mowałem p ię c iu  doktorów i  jednego d o k to ra  h a b ilito w a n e g o , trz y  następna 
prace d o k to rs k ie  są  u recenzentów , ponadto jestem  promotorem s z e ś c iu  d a l
szych  przewodów d o k to rs k ic h . Za o s ią g n ię c ia  naukowe z e sp ó ł, którym k ie ru 
ję  u z y sk a ł w omawianym p ię c io le c iu  nagrodę S e k r e ta r z a  PAS, o raz  p ięć 
nagród M in is tr a  H.Szk.W . i  T .

Ha zakończenie w arto postaw ić p y ta n ie  czym p rz y s łu ż y ł s i ę  a u to r "L is tu "  
d la  P o lsk ie g o  Towarzystwa A kustycznego, czy napisanym l is te m ?  a ja k ie  zas
łu g i p o ło ż y ł d la  rozw oju In s ty tu tu  F iz y k i ,  i l e  opublikow ał prac w s z c z e 
g ó ln o ś c i  w czasopi3am ach o zasięg u  międzynarodowym, i l u  wypromował dokto
rów? Czy m oralność n a u c z y c ie la  akadem ickiego p o leg a  na rz u ca n iu  o sz cz e rs tw , 
pomówień i  dem agogii?

J .T a b in  H
0 eo ws l ę  tu  ro zcho d zi

TI
Ju ż zakończyłem s e r i a l ,  a  tu  pismo p r o f .O p ils k le g o  zm usiło mię ponow

n ie  chw ycić za d łu g o p is . Dziw i mię t o ,  gdyż p ro fesoro w ie  z zasady odzna
c z a ją  s i ę  bardzo w yostrzoną i  s u b te ln ą  lo g ik ą ,  n ie lo g ic z n ie  zaś J e s t



wyzywać mię na p ió ra , gdy w k ażd ej dotychczasow ej d y s k u s ji ze mną 
p ro f .O p ils k i  ty lk o  wtedy w ychodził na rem is, gdy mógł mi odebrać g ło s .

V I  odcinku s e r ia lu  przytoczyłem  wypowiedzi k ilk u  kolegów p ełne n a j
wyższego zachwytu d la  zasłu g  p ro f .O p ils k ie g o  i  k ró tk o  przypomniałem, i e  
są  także in n i z a s łu ż e n i. I  to  ta k  oburzyło p ro fe so ra .

A co nówlą dokumenty:
"Jestem  członkiem  założycielem  PTA /P o l.T o w .A k n sty czn e/. S ta t u t  teg o  towa
rzystw a n ie  zna nazwy cz ło n k a z a ło ż y c ie la . A Jak  pow stało P .I .A .?  Hok 
1953. K oni.T echn.U ltradźw iękow ej. Kom. Bed. m ateriałów  k o n fe r e n c ji :  
H a leek i, K e lle r ,  Ja g o d z iń sk i, F i l ip c z y ń s k l , Sab in  1 tfeh r. B eferató w  by
ło  24 w tym la b in  3 , H aleeki 2 ,  F lllp c z y d s k l 2 .  Prof.K w iek b y ł przewod
niczącym obrad, zaś p ro f.K u cz era  re fe re n te m . A .O p llsk i z o s ta je  zatrud
niony w WSE w O lsz ty n ie .

Bok 1954. Prof.K w iek i  Kuczera o rg an izu ją  Otwarte Seminarium z Akusty
k i ,  k tóro  odtąd odbywa s ię  c o ro c z n ie . PTA fa k ty c z n ie  Już d z ia ła ,  ch ociaż  
Jeszcze  n ie  J e s t  z a re jes tro w a n e .

L ata  ok. r .  1958. Ukazuje s i ę  p ierw sza w P o lsce  m onografia na .temat 
tech n . u ltrad źw iękow ej. Autor J .T a b in . PIA z o s ta je  z a re jes tro w a n e . 
A .O p llsk i uzysku je ty tu ł  mgr.

"Jestem  założy cielem  S e k c ji  Aku3 t .M o le k u la r n e j 1 Kwantowej PTA" S e k c ja  
t a  p ow stała na b a z ie  Szkoły  Zimowej zorganizow anej p rzez p ro f.K u czerę  
1 doc.Szym ę. S e k c ja  z o s ta ła  "za ło żo n a" przez z eb ran ie  o rg a n iz a cy jn e , 
w którym te ż  brałem  u d z ia ł, choć nigdy tym s i ę  n ie  chw aliłem .

Tak dbały o Język dwukrotny o rg a n iz a to r  Seminarium nlghnaw et, Jak  s ię  
ono nazywa /O .S .A . a n ie  O .O .S .A ./.

Członkiem Zarządu Głównego P .T .A . b y ł p rzez jed n ą  k ad en cję  197 5 -7 8 .
V roku 1978 kandydował rów nież. W iększość g ło su ją c y c h  oddawała k a r tk i  bez 
sk r e ś le ń , więc wszyscy p ierw si c a  l i ś c i e  wesmli w sk ła d  zarządu, za jedy
nym w yjątkiem  p ro f .O p ils k ie g o , k tó ry  p rzesu n ął s i ę  o k i lk a  m ie js c  w d ół 
i  z o s ta ł  ty lk o  z a stę p cą .

"Koordynuję te m a t" . S ły szałem  o koordynatorach problemów, a le  pomysł 
mi s i ę  podoba. Bównleż każdy m agazynier, k tó ry  ma choć jednego pomocnika, 
koordynuje pracę w magazynie.

D a le j p ro f .O p ils k i  s t a r a  s i ę  porównać sw oje z a s łu g i d la  P .T .A . i  In s ty 
tu tu  F iz y k i z moimi. Podobnie mógłby d y rek to r Huty K atow ice pow iedzieć 
dumnie do Ju rk ie w icz a :"H o Ja  Huta p rzynosi dużo w iększe dochody n iż  Pana 
ogrodnictw o". P r o f .O p ils k i  p rzez ponad 10 l a t  b y ł dyrektorem  In s ty tu tu , 
zaś uprzednio p e łn i ł  obow iązki k ierow nika k a te d ry . Dysponował w ięc dużo 
większymi m ożliwościam i n iż  ja .  A le 1 tu  czek a  go n iesp od zian k a .

Hajpierw kryterium  p u b l ik a c ji .  Wyjątkowy duży dorobek na tym polu  ma 
d r So czk iew icz  i  jeg o  w łaśn ie  c h c ia ł  p r o f .O p ils k i  zw oln ić . W ybronił go 
Z .H .P. Po d rugie n ie  wiadomo i l e  osób l i c z y  z e s p ó ł, e którym mówi 
p r o f .O p ils k i ,  bo fo rm a ln ie  n ie  k ie r u je  żadnym zespołem . Mój dorobek oso
b i s t y  wynoBl 3 p u b lik a c je  z a g ra n icz n e , ponad 40 k ra jow ych , w tym w iększość 
w czasopism ach o zasięg u  światowym, a le  tak że  3 p a ten ty  zag ran iczn e 
/A n g lia  i  F r a n c ja /  i  ponad 40 krajow ych.

I l o ś c i ą  doktorantów u stę p u ję  p ro f.O p llsk iem u . A le dowodem u zn ania  J e s t  
l ic z b a  doktorantów  spoza In s ty tu tu  F iz y k i, a  ta k ic h  mam znaczn ie  w ię c e j 
n iż  p r o f .O p ils k i bo 3 w tym 2 spoza P o l i t e c h n ik i .

Okresy pracy w In s ty tu c ie  F iz y k i doktorantów  p r o f .O p ils k ie g o , k tó rz y  
o s ta tn io  o tw a r li przewody wynoszą: J.Z abaw a -  14 l a t ,  A .K llm asek - 1 3  l a t ,
O .D elek ta  -  10, co również zastan aw ia .

Mówiąc o zasłu gach  d la  P .T .A . n a le ż y  p am iętać, i e  Jego celem  J e s t  n ie  
rozwój samego Towarzystwa, a le  rozw ój A k u styk i, zaś u nas n a le ż y  te n  ro z
wój rozpatryw ać ty lk o  w asp e k c ie  dobra sp o łeczeń stw a.

Tymczasem mój dorobek w t e j  d z ie d z in ie  j e s t  w ie lk i .  W iele  prac mam 
wdrożonych, opracowana przeze mnie a p a ra tu ra  j e s t  produkowana s e r y jn i e ,  
k o rz y ś c i d la  gospodarki narodow ej s z a c u je  s i ę  na ponad 100 min z ł .  I  t e  
w łaśn ie  prace op óźn iły  moją p racę h a b i l i t a c y jn ą ,  k tó r a  d otyczy  podstawo
wego, a  bardzo trudnego zag ad n ien ia  a k u s ty k i: t e o r i i  o d b ic ia . Jestem  te ż  
autorem p ie rw sz e j w P o lsce  i  je d n e j z pierw szych w ś w ie c ie  m o n o g ra fii na 
tem at te c h n ik i  u ltrad źw iękow ej /1 9 5 8  r .  /  Jestem  w ynalazcą ca łk iem  nowego 
typu g e n e r a to ra  akustycznego stosow anego w przem yśle do w ytw arzania emul
s j i  siliko now ych  l t p .

D la  P o l ite c h n ik i  ś l ą s k i e j  n a jw a ż n ie jsz e  j e s t  t o ,  że k s z t a ł c i  s i ę  in ży 
nierów  o s p e c ja ln o ś c i  ak u sty k a . A le ja k i O k r e ś l i ł  to  p u b lic z n ie  w dniu
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1 4 .5 .8 1  d ziekan B .M ochnacki: "Żaden z absolwentów naszego W ydziału 
z zakresu  f iz y k i  n ie  z n a la z ł z a tru d n ie n ia  zgodnie ze swoim w ykształce
niem poza zatrud nlonynl w samym In s ty tu c ie  F iz y k i* .  I  tu  mógłby p r o f . 
O p ilsk l z a rz u c ić  Dziekanowi szkalow an ie , bo wypowiedź n ie  j e s t  ś c i s ł a .  
Dwócb naszych inżynierów  fa k ty c z n ie  z n a la z ło  z a tru d n ien ie  w z a k re s ie  
ultradźw ięków , a lo  ty lk o  d z ię k i swoim pracom dyplomowym, k tó ry ch  promo
torem  byłem ja .

Frowadzi w ie le  prac badawczych, a lo  fa k ty c z n ie  nawet n ie  w ie , k to  co 
w ty ch  p racach  r o b i j  zw łaszcza, gdy przychodzi do w ypłaty z funduszu hono
ra r ió w . "Z asłu g ą" p ro f .O p lls k ie g o  d la  In s ty tu tu  F iz y k i 1 P o lite c h n ik i  
jo e t  t o ,  źe d em o ralizu je  studentów  i  pracowników, czemu j a  w miarę sw oich 
m ożliw ości przeciw działam .

Ody p r o f .O p lls k i  z w o ln ił z ło ś liw ie  mgr Gałażewską proponowałem j e j  
in terw en c jo  u kompetentnych czynników, a le  ona od pow ied ziała: " J e ś l i  
Zespół Badań N ien iszczący ch  ma być zlikwidowany, to  n ie  chcę pracować 
w takim  I n s t y tu c ie * .

W spraw ie d e le g a c ji  p r o f .O p lls k i n ie  k w estio nu je  i s t o t y  zag ad n ien ia , 
to  j e s t  te g o , żo w je g o  Im ien iu  ofiarowywano nam d e le g a c je  w zamian za 
t y tu ły .  P rócz teg o  wyjazdy w sprawach przewodów d o k to rsk ich  f in a n s u je  
w ydział prowadzący d o k to ra t , u d z ia ł w k o n fe re n c ja ch  pokrywa s ię  z fundu
szy Bzkoleniow ych, zaś u d z ia ł w p racach  zespołów m in is te rs tw a  pokrywa 
m in is te rs tw o .

Nagród i  wyjazdów za g T a n icę , to  p r o f .O p lls k i  p iln o w a ł. W m a te r ia ła ch  
k o n fe r e n c ji  "D ia g n o stik a  w prom ysll 1975" z n a jd u je  s i ę  mój r e f e r a t ,  n a to 
m iast w y jech a ł bez r e f e r a t u  p r o f .O p lls k i .  Ha k o n fe r e n c ję  w Madrycie /1 9 7 7 /  
z g ło siłe m  2 r e f e r a t y ,  a le  n ie  mogłem ic h  w y słać . Nie z g o d ził s i ę  p ro f. 
O p ilsk l ze względu na brak  funduszy na w yjazd. N atom iast z n a jd u je  s i ę  tam 
r e f e r a t  p r o f .O p lls k ie g o  1 o d d z ie ln ie  jeg o  żony.

Ocenę m oralną przeprow ad ziła  Rada W ydziału, k tó r a  o d rz u c iła  ze wzglę
dów m oralnych o s ta tn i  w niosek p r o f .O p lls k ie g o  o nagrodę.

Tak w ięc zasługam i mógłby s i ę  p r o f .O p lls k i  chw alić, gdyby lu d z ie  n ie  
z n a li  prawdy. Można dyskutow ać, czy je g o  d z ia ła ln o ś ć  kosztow ała 100, czy 
2 00  czy te ż  w ię c e j m ilionów z ł .  W każdym r a z ie  są  to  kwoty o lbrzym ie, 
gdyż za 1 min z ł .  można m leć 2 m ieszk an ia  d la  pracowników. Z podstawo
wych obowiązków wychowania 1 w y k s z ta łc e n ia  inżynierów  i  młodych naukowców 
w ywiązał s i ę  t r a g ic z n ie .  S tw orzy ł n ie s ły c h a n ie  trudną s y tu a c ję  d la  swego 
n a s tę p c y , gdyż z je d n e j s tro n y  konieczną j e s t  k o n ty n u a c ja  obecnych k ieru n 
ków, zaś z d r u g ie j s tro n y  w dobie kryzysu t r z e b a  p i ln ie  stw orzyć nowe 
k ie r u n k i, k tó re  ty zapew niły z a tru d n ie n ie  absolwentom.

Naplaranle te g o  s e r ia l u  kosztow ało mię w ie le  tru d u , gdyż musiałem s t a 
ra n n ie  studiow ać dokumenty w zrozum ieniu d u że j od p o w ied zia ln o ści. Stąd  
te ż , j e ś l i  z n a jd u ją  s i ę  w nim ja k ie ś  n i e ś c i s ł o ś c i ,  to  są  to  sprawy drugo
rz ęd n e , n ie  z n ie k s z ta łc a ją c e  ogó ln ego, smutnego obrazu r z e c z y w is to ś c i .

W ielu  przypu szcza, że p isz ą c  kierow ałem  s i ę  jed y n ie  s z la c h e tn ą  żądzą 
w alki ze złem . Poznanie prawdy p rzez og ó ł j e s t  tak że  niezbędnym elemen
tem samorządu u c z e ln i .  Zwalczałem te z ę ,  że to  sp o łeczeństw o j e s t  wodzone 
za nos p rzez demagogów. Z ależy  ml t e ż  na tym, żeby przekonać ty ch  w szyst
k ic h , którym s i ę  z d a je , że w dotychczasow ych stosu n k ach  o s ią g a l i  ja k ie ś  
k o r z y ś c i .  B yły  to  k o r z y ś c i i lu z o r y c z n e , kwoty p re m ii, w ypłat z FH i t p .  
b y ły  w ie lo k ro tn ie  n iż s z e  n iż  s t r a t y  ponoszone p rzez sp o łeczeń stw o , k tó re  
rykoszetem  o b n iż a ły  w znaczn ie  większym sto p n iu  za ro b k i nas w sz y stk ich . 
Szykany p ro f .O p lls k ie g o  d o tyk ały  w sz y stk ich , ch o cia ż  w bardzo nierównym 
sto p n iu  i  co w ię c e j moim zdaniem n a s i la ł y  s i ę  z roku na ro k .

D la  n a s z e j p racy  niezbędną j e s t  pewna doza entuzjazm u, d la  k tó reg o  
wzbudzenia zaś niezbędne j e s t  p oczu cie  sp ra w ied liw o ści s p o łe c z n e j.

P o s tu la t  23
Wprowadzić k a r tk i  na p ie n ią d z e . Po z a re je s tro w a n iu  k a r te k  w O ddziale NBP 
na t e r e n ie  m ie js c a  B ta łe g o  zameldowania -nożna je  re a liz o w a ć  w placówkach 
NBP, dyspozytorach  PKO lu b  w a je n c j i  IKO w z a k ła d z ie  p ra c y . Po z r e a l iz o 
waniu k a r te k  za otrzymane p ien ią d z e  można ku p ić w szystko.
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Jó z e f  T isch n er

O J C Z T Z S A

Codziennie s t a ja  przed nami sprawa O jczyzny. O jczyzna przychodzi tu  
nam Jako Ja k iś  d ar. Zarazem od nas z a le ty  trw an ie  O jczyzny. Mimo t e  
O jczyzna J e s t  d la  nas darem, j e j  lo s  od nas z a le ty .  Sprawa O jczyzny c ią 
ży n naszego su m ien ia. Czujemy to j i s t n i e j e  w nas p o ls k ie  su m ien ie . Sumie
n ie  to  włada każdym z nas z osobna i  zarazem włada całym naszym narodem. 
Jego g ło s  k ie r u je  narodem w czasach  n ieb ezp ieczeń stw . To ono budzi na
d z ie ję  na miarę próby i  odwagę na m iarę odwagi ojców . Cłoo p o lsk ieg o  
sum ienia w iedzie nas po zak rętach  d zie jów  w yznaczających n ieom ylnie war
t o ś c i ,  o k tó re  trz e b a  w alczyć, 1 w a r to ś c i, k tó re  można pominąó.

Sum ienie o k r e ś la  w nas pole możliwego, wolnego wyboru, Wolność w nas 
J e s t  Jak  p rz e s trz e ń , w k t ó r e j  możemy s i ę  bezp ieczne p oru szać. D z ię k i su
m ieniu swawola przem ienia s i ę  w w olność, a  wolność n ie  j e s t  zwykłym rozu
mieniem i  przystosowaniem s i ę  do k o n ie c z n o śc i. Człowiek J e s t  wolny ta k ą  
w oln o ścią , jak ą  ustan ow iło  w nim Jego su m ien ie . Bo k s z t a ł t  w olności n ie  
J e s t  człow iekow i dany ra z  na zawsze. Zm ienia s i ę  on według dyktanda su
m ien ia . G ranice p o ls k ie j  w olności ok reśla n e  są  przez p o ls k ie  su m ien ie. 
W szystko, co z n a jd u je  s i ę  p oniżęJ g ra n ic y , j e s t  zniewoleniem  i  p o d ło ś c ią . 
W szystko, co J e s t  powyżej g ra n ic y . J e s t  u to p ią . P o lsk a  w olność r e a ln a  
J e s t  wyznaczona mądrym głosbm su m ien ia , k tó re  zna s y tu a c ję  lu d z i.

P o lsk ie  su m ien ie, u sta n a w ia ją c  w olność, w ybiera P o lsk ę , " . . . a b y  P o lsk a  
b y ła  P o l s k ą . . . "  Co t o  znaczy? W ybierać P olskę znaczyj dawać. św iadectw o. 
J a k i  j e s t  nasz d z is ie js z y  wybór P o lsk i?  Ja k ie  J e s t  nasze d z is ie js z e  św ia
dectwo? Ha jakim  poziomie i s t n i e ją  w a r to ś c i, k tó re  chce c h ro n ić  p o ls k ie  
Bumlenle d z iś ?

1 .  Świadectwo podstawowe ob raca  s i ę  wokół p o czu cia  godności cz łow iek a . 
P o ję c ie  godności cz ło w iek a  n ie  d a je  s i ę  o k r e ś l ić  przy pomocy d e f i n i c j i .  
Godność cz ło w iek a  j e s t  w a r to ś c ią , k tó rą  s i ę  w idzi i  c z n je ,  o k t ó r e j  Jed
nak trudno j e s t  mówić. Można Jednak naprowadzić uwagę na t ę  w a rto ść , wska
z u ją c  na j e j  k o n te k s t. Kontekstem są  prawa cz ło w iek a . Godność cz ło w iek a  
p rz e ja w ia  s i ę  p rzez prawa, k tó re  człow iekow i p rz y s łu g u ją . J a k ie  to  prawa? 
Wymieńmy przykładowo.

Człowiek ma prawo do p o siad an ia  na jw y ższe j H ad zlel -  H a d z ie i, k tó r a  
wiąże cz łow iek a  i  w spólnoty lu d z i z Bogiem. K ie o to  tu  ch o d z i, czy Bóg 
i s t n i e j e  czy n ie ,  czy op ow ieści o zbaw ieniu po śm ie rc i  s ą  marzeniem czy 
prawdą -  to  są  sprawy innego rzęd u . 0 tym można dyskutować, s p ie r a ć  s i ę ,  
zajmować ro zm aite  stan o w isk a . Chodzi o p r a w o  do t a k i e j  N ad zie i. 
Chodzi o t o ,  że n ik t  n ie  może odmawiać nikomu prawa do p o sia d a n ia  t e j  
K ą d z ie l. Można s i ę  s p ie r a ć  o t e o r ię  i  w artość argumentów, a le  prawa do 
H adziei odmawiać n ie  wolno. Zaś odmową ta k ą  j e s t  w szelka d yskrym in acja  
ty c h . k tó rz y  ż y ła  według t a k i e j  i ia d z le l . Odmawiając prawa, godzi B lę  
w ludzka godność. Schodzimy p o n iż e j poziomu wyznaczonego nam przez 
p o ls k ie  su m ien ie .

Człow iek ma również prawo do pracy z sensem . P raca  bez sensu  n ie z a le ż 
n ie  od teg o  laką fonnę p rz y b ie rz e , godzi w p oczucie godności lu d z i p racy . 
J e s t  formą zdrady. Zdradzać n ie  wolnol Ani słowem, an i czynem, a n i odmową 
czynu. Kto zdradza, s t a c z a  s i ę  p o n iż e j poziomu Bum ienia.

Człow iek ma prawo do zrz esz eń , zw łaszcza zrzeszeń  w yrażających  wspól
n o tę  lu d z i p racy . Z rz e sz e n ia  pracy n ie  są  ja k  ró ż a  p rzy p ięta , do kożucha. 
Sama p ra ca  wiąże lu d z i z ludźm i. P ra ca  J e s t  rozmową w ielu  z w ielom a. 
Związek lu d z i p racy  w yraża jed y n ie  na zew nątrz t o ,  co d z ie je  s i ę  we wnę
t r z u  p racy .



Można oczy w iście  w y liczać d a lsz e  sz c z e g ó ły . tfezyBtko k o n ce n tru je  E lę  
Jednak w tym jednym -  w godności cz ło w iek a . A czym J e s t  d z iś  d la  nas 
godność człow ieka? Je o t  formą Jego n i e p o d l e g ł o ś c i .  
N iep od leg ła  godność lu d z i pracy j e s t  d z iś  n ie p o d le g ło ś c ią  P o la k i.
Ktoa c h c ia łb y  być może w ied z ieć , jak  n ie p o d le g ła  .lest d z iś  Polega? Łatwo 
to  zobaczyć! J e s t  n lo p o d le g ła  ta k , lak n iep o d leg łe  je s t  p o lsk ie  sum ienie 
1 Jak  n ie p o d le g li aa obudzeni Jego głosem in d z ie  p rac? w P o ls c e .

2 .  W y biera jąc O jczyzną, wybieramy również włoaną h i s t o r i ę .  Wybór w łas
n e j h i s t o r i i  oznacza, że pewne w ydarzenia odsuwamy na plan d a ls z y , inno 
stawiamy so b ie  w sposób szczegó ln y  przed oczy Jako Ja k iś  wzór. Ma to  
ogromne zn aczen ie . N awiązując do h i s t o r i i ,  człow iek  a a  u d z ia ł w godności 
ty c h , k tó ry ch  d z ie ło  kon tyn u u je. Czyje d z ie ło  chce kontynuować d z iś  p ol
s k ie  sum ienie?

Mówiąc o g ó ln ie : d z ie ło  twórców duchowej n ie p o d le g ło ś c i  narodu. Hie 
u m n ie jsz a ją c  w niczym odwadze Chrobrych czy S o b ie s k ic h , przykłady ich  
zbro jnych  dokonań id ą  w c ie ń . Ha pierw szy p lan  wysuwają s ię  rz e c z n ic y  
spraw ducha. Wspominamy d z ie ło  Pawła Włodkowica, k tó ry  na soborze w Kon
s t a n c j i  / 1415/  b ro n i zasad prawa międzynarodowego przeciw ko roszczeniom  
krzyżackim . Wspominamy odwagę m yśli M ik o ła ja  K opernika, t e o r ię  ładu spo
łeczn eg o  A nd rzeja  P ry cza  Modrzewskiego, d z ie ło  K o m is ji E d u k a c ji Narodowej, 
d z ie ło  poetów rom antycznych, teoretyków  wiedzy o ż y c iu  społecznym , twór
ców ruchu ludowego. Sum ienie p o trz e b u je  m yśli i  d la te g o  c z u je  b l is k o ś ć  
ty c h , k tó rz y  w tym k r a ju  "odw ażyli s i ę  m y śleć".

" . . .  aby P o lsk a  b y ła  P o l s k ą . . . "  W szystko, co j e s t  i l u z ją ,  kłamstwem, 
wprowadzaniem w błąd  -  z n a jd u je  s i ę  p o n iż e j poziomu su m ien ia . N iepodle
g ło ść  P o ls k i j e s t  c z ę ś c ią  n ie p o d le g ło ś c i prawd?. P ią te g o  sz cz e g ó ln ie  
b l i s c y  są  nam c l  w sztsct . k tó rz y  na to  s i e  u nas n a r o d z il i  1 na to  na 
nasz św ia t p r z y s z l i ,  aby dawać tu  świadectwo praw dzie.

3 . Ha bram ie S to c z n i G d ań sk ie j w is ia ł  p o r tr e t  Ja n a  Pawła I I .  Obraz 
te n  J e s t  in te g r a ln ą  c z ę ś c ią  obrazu naszego k r a ju  d z iś .  P o r t r e t  b y ł zna
kiem , że "On j e s t  z nam i". J a k ie  to  ma zn aczen ie  na p rz y sz ło ść?

Cokolwiek by s i ę  rz e k ło  o p ap ieżach , jedno J e s t  pewne: p ap ieże w iedzą, 
czym je s t  h i s t o r i a .  Oni w iedzą, co w d z ie ja c h  naprawdę trw a, a co przem i
j a  ja k  traw a pod J e s ie ń .  Papieże m ają obowiązek przypom inania o tym, co 
n ie z n is z c z a ln e , aby lu d z ie  i  narody w iązały  sw ój lo s  z tyra, co trw a. Punkt 
w idzen ia  p ap ieża  na św ia t J e s t  punktem szczególnym . N ikt na św ie c ie  n ie  
p a trz y  na h i s t o r i ę  1 na św ia t z ta k ie g o  punktu w id zen ia , Jak  p ap ież . H ikt 
je s z c z e  dotąd z t e g o  punktu w idzen ia  n ie  p a tr z y ł  na P olskę t a k ,  
ja k  p a trz y  Ja n  Paweł I I .  Wszyscy w ie d z ie l i !  "On J e s t  z nam i".

S p o jrz e n ie  Ja n a  Pawła I I  s t a ł o  s i ę  c z ę ś c ią  p o lsk ie g o  su m ien ia . Hie 
zawsze Polakowi lek k o  z tym sp o jrz en iem . Wiadomo ja k i  j e s t  P o lak . Ale 
wiadomo t e ż !  w łaśn ie  8 te z o  s p o jr z e n ia  z r o d z iło  s ię  1 u t p i a l l ł o  nasze 
d z is ie js z e  p oczu cie  g o d n o ści, n asza  duchowa n ie p o d le g ło ś ć .

W y biera jąc d z iś  O jczyznę, wybieramy rów nież te n  punkt w idzen ia  na 
P o lsk ę . Nie o to  ch o d z i, że w P o lsce  wszyscy m ają być odtąd k a t o l ik a m i . . .  
Nie o t o .  W iara j e s t  ł a 3 k ą , a  wolność podstawowym prawem cz ło w iek a .
Chodzi o t o ,  że  J e s t  w papieżu c o ś , co każdy może p r z y ją ć . Co? W łaśnie 
ów punkt w idzen ia  na P o lsk ę , punkt w id zen ia , z k tó reg o  widać nasz k r a j  
na t l e  Jedynych w swoim ro d z a ju  kra jobrazów  h i s t o r i i .  Mając przed sobą 
t a k i  sam k ra jo b ra z  d zie jów  ś w ia ta , ła t w ie j  widzimy, co w d z ie ja c h  trw a, 
a co p rz e m ija . D la teg o  ła tw ie j  p rzychodzi nam s ta n ą ć  przy tym, co trw a.

16 n a r c a  1981 r .

"S o lid a rn o ś ć "  Kr 27 /81    1S

Ja n  Lechoń
Da Bóg nam k ied y ś z a s ią ś ć  w P o lsce  w o ln e j. 
Od ż y ta  ja s n e j ,  od lasów  s z u m ią c e j,
Da Bóg, a  p rz y jd z ie  d zień  n ie u s ta ją c y  
D la  sreb rn y ch  pługów u d ręk i m ozo ln e j.
Je s z c z e  oddźwiękną kam ienie na m łoty  
I  z twardym ziem ia  pogada lem ieszem ,
I  z w szy stk ich  je s z c z e  kam ien i wykrzeszem 
I s k i e r  snop z ło ty .
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Więc gdy wiosennym ogląden w i o c B o r e n  
V mgły otu loną »agonów szarzy zn ę, 
Ktoś v  b o I *  s e r c u  wykuwa toporem 
K oją o jczy zn ę .

Z cy k lu  »P o lo n ia  r e s u r r e c ta "

Tadeusz B iodzki
PHTWATHT BILANS WOJEWODY

Kiedy d y rek to r I/e s le e k l d ow iedział s i ę ,  de ro b o tn ic y  odmówili pracy 
przy budowla domków Jednorodzinnych, wznoszonych d la  wojewody k ato w ick ie
go Zdzisław a Legomskiego i  jeg o  z ię c ia ,  n ie  c h c ia ł  u w ierzyć. To n le a o ż l i -  
we, p o w ied ział wówczas do swoich współpracowników, A le d la  robotników  
P rz ed sięb io rstw a  Budowlanego Przemysłu Węglowego w Katow icach n ie  by ło  
we w rześniu 1980 roku rzecz y  niem ożliw ych. To co je s z c z e  niedawno, bo 
przed k ilk u  d n ia n i, by ło  n ie p o ję te ,  t e r a z  Btaw ało s i ę  faktem . Ha oczach 
i  przy u d z ia le  w iększości z a ło g i,

-  Byłem zaskoczony -  wspomina L e s ie c k i -  bo coś ta k ie g o  nigdy n i  s i ę  
n ie  p rzy d arzy ło . Hle sąd ziłem , że n asza  za ło g a  może odmówić wykonania 
p o le c e n ia , H le, nigdy bym w to  n ie  u w ierzy ł. Musi pan w ie d z ie ć , że w re 
s o r c ie  górnictw a d y scy p lin a  pracy j e s t  dużo w iększa n iż  g d z ie  i n d z ie j .  
Snrowe warnnki p racy, c ią g łe  zagrożenie ż y c ia  i  zdrowia sp r a w ia ją , że 
w g ó rn ic tw ie  wytworzył s i ę  t a k i  tro c h ę  wojskowy d r y l. P o le ce n ie  p rze ło żo 
nego to  tak  jak  rozkaz dowódcy -  n ie  a a  d y s k u s ji  ani odw ołania, t r z e b a  
wykonać, a ew entualn ie potem zastanaw iać s i ę  nad ce lo w o ścią . Przyzw yczai
ło »  s i ę  do te g o , przyzw yczailiśm y s ię  w szyscy, w ięc n ie  są d z iłe m ..

Potea p rz y s z ła  r e f l e k s ja ,  że tym razem w ia tr  od a o rz a  n ie  ominie 
Ś lą s k a . K ilk a  dni p ó ź n ie j, gdy n a d esz ła  wiadomość, że bank odmówił f in a n 
sowania ty ch  budów, r e f l e k s ja  p rz e ro d z iła  s i ę  w pewność, L u dzie, k tórzy  
je s z c z e  przed m iesiącem  m ie l i  władzę absolu tną t r a c i l i  Ją z d n ia  na d z ień .

Trzeba było jednak aż 4 m ie s ię c y , by Zdzisław Legomski p r z e s ta ł  być 
wojewodą. ¥ p ra s ie  k a to w ic k ie j, k tó ra  odnotowuje te n  f a k t ,  n ie  można wy
cz y tać  ń ic  na tem at przyczyn odw ołania. J e s t  za to  in fo r m a c ja  o podzięko
waniach za trud włożony w rozw ój reg io n u . J a k i  więc b y ł te n  wojewoda? 
Dobry czy z ły ?  Z asłu ży ł na odwołanie czy podziękowanie?

W U rzędzie Wojewódzkim w Katow icach próbu ję  dow iedzieć s i ę  o przyczy
nach odw ołania. Ale "o ta k ic h  sprawach z dziennikarzam i s i ę  n ie  rozm aw ia". 
Tak samo w K om itecie Wojewódzkim PZIR. Urząd Bady M inistrów  te ż  n ie  u d zie
l a  żadnych in fo r m a c ji .

In fo rm ację  z a stę p u je  p lo tk a . Mówi s i ę ,  że legom ski z a g r a b ił  około  100 
min z ł .  na u l ic y  s ły s z ę ,  t e  p osiada 5 luksusowo wyposażonych domków, 
w jednym z p r z e jś ć  podziemnych w is i u lo tk a  in fo rm u ją ca , że J e s t  p o siad a
czem 20 samochodów. R ośn ie oburzenie sp o łeczeń stw a. Ale r z e t e l n e j ,  w y jaś
n i a ją c e j  In fo rm a c ji  wciąż brak .

H a s tró j 1 oczekiw ania mieszkańców Ś lą s k a  i  Z a g łęb ia  t r a f n i e  oddaje 
J e r z y  C ich eck i z Chorzowa, k tó ry  w l i ś c i e  do "Trybuny R o b o tn ic z e j"  p isze  
m .in . : -  Wszyscy chcemy odnowy. Wszyscy c h ę tn ie  podejmiemy dodatkowy wy
s i ł e k ,  by wyprowadzić k r a j  z kryzysu . X le 5 aby ta k  s i ę  s t a ł o  niezbędne 
j e s t  wzajemne z au fan ie  władzy do sp o łeczeń stw a , a przede wszystkim  spo
łeczeń stw a do władzy. Władza n ie  uzyska tego  z a u fa n ia , J e ś l i  n ie  odkry
je  przed społeczeństw em  prawdziwego o b l ic z a  lu d z i,  k tó rz y  n ad użyli manda
tu  sp o łeczeń stw a. M yślę tu  m .in . o byłym wojewodzie Z.legom skim . D laczego 
n ie  mówi s ię  prawdy o n ad użyciach , k tó ry ch  s i ę  d o p u śc ił, d laczeg o  o s ła n ia  
s i ę  Jego osobę? 0 co  tu  ch od zi? Komu na tym zależy ? Pierwszym etapem odno
wy musi być r z e t e ln e ,  uczciw e r o z l ic z e n ie  i  ukaranie w sz y stk ich , k tó rz y  
w y k o rz y sta li swą p o z y c ję  n iezgod n ie  z zasadami prawa i  m oraln ości oraz 
poinformowanie sp o łeczeń stw a  o fa k ta c h  nadużyć i  wymierzonych k ara ch .

Piez teg o  odnowa b ę d zie  pustym hasłem , a  w ładza zam iast wyprowadzić k r a j  
z kryzysu , doprowadzi go do k a ta s t r o fy » .



Udaje ml a lę  w reszc ie  n a t r a f i ć  na ś la d . Wysoki urzędnik z Urzędu 
Wojewódzkiego mówi m i, p rosząc o abso lu tn ą  d y s k re c ję , że wojewodę 
odwołano m .ln . za wykorzystywanie zajmowanego stanow iska d la  o s ią g n ię c ia  
prywatnych k o r z y ś c i . Odwołanie, Jak tw ie rd z i mój rozmówca, cpowodował 
HIK. Hie udaje mi s i ę  uzyskać b liż s z y c h  in fo r m a c ji .  -  W ięce j n ie  mogę 
p ow ied zieć. Proszę p am iętać, że Legomski ma l ic z n e  pow iązania z obecnymi 
władzami. Jakżeby  in a c z e j mógł so b ie  z a ła tw ić  poBadę k o n su la . A le n iech  
s i ę  pan sk o n ta k tu je  z dyrektorem  Bubakiem z HIK-u. Hoże on powie w i ę c e j . . .

-  Czy Bprawa wojewody Legomskiego o d s ła n ia  mechanizmy, k tó re  um ożli
w ia ły  prominentom gromadzenie bogactwa kosztem  sp ołeczeństw a? -  d y rek to r 
Bubak powtarza moje p y ta n ie . -  Chyba ta k . Zbadaliśmy Już w ie le  podobnych 
przypedków. Stosowane metody w w ięk sz o śc i s ą  bardzo podobne. Mechanizm 
b y ł w szędzie t a k i  sam, ty lk o  lu d z ie  r ó ż n i ,  no 1 s k a la  nadużyć w iększa 
lu b  m n ie jsz a . Ale praw idłow ości r z u c a ją  s i ę  w oezy.

Moda na w il le  z a c z ę ła  s i ę  w Katow icach w połow ie l a t  s ied em d z iesią ty ch , 
aku rat wtedy, gdy gospodarka k r a ju  z a c z ę ła  s i ę  załamywać. Hajplerw  zbudo
wano, łam iąc p lan  gospodarow ania p rzestrzenn eg o m ia s ta , domkl d la  Edwarda 
G ierk a  1 jeg o  eyna S ta n is ła w o . Potem w 1976 roku ro zp oczęto  budowy d la  
Z dzisław a Grudnia i  prof.Adama G ierk a . Ponieważ na domy Grudnia i  A .G ierka 
n ie  b y ło  ty tu łu  in w esty cy jn eg o , c z y l i  po p ro stu  p ien ięd z y , Ictoa wpadł na 
g e n ia ln y  pomysł, żeby sfinansow ać Je ze środków przeznaczonych na przebu
dowę u lic y  M urckowskieJ. K ilk a n a ś c ie  milionów w ię c e j czy m nie j -  k to  na 
to  zw róci uwagę? A nawet j e ś l i  k to ś  zauważy t o ,  gdy pozna p rz y c z y n y ... 
Pomysł b y ł  p rzed n i. Tak p rze d n i, ż do tandemu Grudzień -  G ierek  d o łączy 
ł a  druga mocna p a ra : w iceprem ier Pyka 1 w łaśn ie  Zdzisław  Legomski. W ille  
zbudowano szybko, a le  c i ,  k tó rz y  u c z e s tn ic z y l i  w budowle, o k r e ś la ją  te n  
okrea Jednym słowem: gehenna. Kierow nik Grupy Bobót S p e c ja lis ty c z n y c h  
1 Wykończeniowych PBPW K onstanty  C ichy wspomina: -  To b y ły  n a jt r u d n ie j
sze ch w ile  w moim ż y c iu . R obiliśm y Jak  o p ę ta n i. W szystko czego żądano mu
s i a ł o  b y ć . W szystko. Jakby m ia ła  być gwiazdka z n ie b a  to  te ż  by b y ła . Co 
j a  s i ę  naoglądałem . Różowe marmury spawane srebrem , p a rk ie ty  z drewna 
olchow ego, s a n i t a r ia  z A u s t r i i ,  sau na autom atyczna, b o a z e r ia  modrzewiowa, 
l u s t r a  k ry sz ta ło w e. Czego tam n ie  b y ło ?

Kiedy budowę ukończono okazało  s i ę ,  że domkl Legomskiego i  Pyki k o sz to 
wały łą c z n ie  prawie 1 5 ,3  min z ł .  Ale w p ro to k o le  odbiorczym in s t y t u c j i  
komunalnych, k tó re  p r z e ję ły  o b ie k ty  wpisano w artość in w en ta rz o w ą ... 4,1 
min z ł .  Po co  to  fa łs z e rs tw o ?

Ja n  G ., urzędnik  w ydziału finansow ego: -  Hie dom yśla s i ę  pan red ak to 
r z e ?  A gdyby ta k  c l  panowie z a c h c ie l i  za  k i lk a  l a t  zakupić t e  domkl? Po 
fa k tu ra c h  1 dokumentach ob razu jący ch  fa k ty cz n e  k oszty  n ie  będ zie  już 
wtedy ś la d u . Z o stan ie  ty lk o  w artość inw entarzow a. Ona byłaby podstawą 
wyceny.

H is to r ia  d r u g ie j w i l l i  wojewody J e s t  k r ó ts z a , a le  c iek aw sza. W ośrodku 
wypoczynkowym w S ie w ie rz u  -  W arężynie jed en  z n a jła d n ie js z y c h  domków Już 
od 1978 roku s t a ł  s i ę  re z y d e n c ją  Legom skich. T u ta j wojewoda, Jego ro d z in a  
1 p r z y ja c ie le  s p ę d z a li  weekendy. Ia p e k to rz y  HIK długo s z u k a li  ty tu łu  w ł a s 
n o ś c i na domek. Legomski b y ł Jego użytkow nikiem , n ic  za użytkow anie n ie  
p ł a c i ł ,  a le  n ie  m ia ł t y tu łu  w ła s n o ś c i . H ie dysponowała nim tak że  hu ta 
“K a to w ice", choć k o sz ty  budowy o b ie k tu , szacowane na ponad 600 t y s . z ł .  
zaksięgowano w c ię ż a r  z a p lecz a  b u ty . W ła śc ic ie le m  ok azało  s i ę  w końcu 
Sosn ow ieck ie  P rz ed s ięb io rstw o  Budownictwa Przemysłowego. P ikantny j e s t  
f a k t ,  że dom n ie  b y ł wykazywany w e w id e n c ji  m ajątku  SPBP. W łaściw ie , 
wedle dokumentów b y ł n i c z y j .  T y le , że pan wojewoda c z u ł s i ę  tu  ja k  u s i e 
b i e .

T r z e c i  d o m ... Jeg o  h i s t o r i a  J e s t  n a jk r ó ts z a  i  n a jb a rw n ie js z a . M iał 
powstać zaledw ie k i lk a s e t  metrów od domu p ierw szego , po d r u g ie j e tr o n le  
t e j  sam ej u l i c y .  W szystko co d z ia ło  s i ę  wokół t e j  budowy od początku do 
k ońca może s i ę  wydać księżycowym snem.

D ecyzję  o sprzedaży d z ia łk i  /p o ło ż o n e j w K ato w icach / p o d p isa ł prezy
d e n t . . .  B ie ls k a  B i a ł e j .  W te n  bzdurny sposób om in ięto  p r z e p is , stan ow iący , 
że p o d leg ły  wojewodzie u rzęd n ik  /w tym przypadku prezydent K ato w ic/ n ie  
może podejmować d e c y z ji  na k o rzyść swego p rze ło żo n eg o . Potem K atow icka 
S p ó łd z ie ln ia  M ieszkaniow a p o d ję ła  s i ę  zadania In w esto ra  i  z l e c i ł a  budowę 
PBPW, n ie  bacząc na b rak  zezw olen ia  i  d okum entacji p ro Jek to w o -k o sz to ry so - 
w e j. Te d ro b ia z g i zam ierzano z a ła tw ić  p ó ź n ie j.  H atom iast w cale n ie  p r z e j-
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mowano s i ę  przepisom , k tó ry  n ie  dopnszcEa budownictwa sp ó łd z ie lcz e g o  na 
działkach .p ryw atnych . K le zwracano również uwagi, że wojewoda n ie  b y ł 
połnoprawnym członkiem  K a to w ick ie j S p ó łd z ie ln i M ieszkaniow ej. te n  dro
b iazg  te ż  zanierzano z a ła tw ić  przy o k a z ji .  Potem z 'naruszeniem  obowiązu
jący ch  przepisów m in is te r  górn ictw a W łodzim ierz L e jcz a k  u d z i e l i ł  zgody 
na ogrzewanie domu gazem. Potem zaś zaw iało od morza i  ro b o tn icy  z e s z l i  
z budowy, wywołując zdziw ienie d y rek to ra  L e s ie c k ie g o .

N ajgorsze za cz ę ło  s i ę  wtedy, gdy do Katowic z je c h a l i  in sp e k to rz y  B IK -u . 
Analizowane przez n ich  fa k tu ry , rachunki 1 k o n ta , rozmowy z d z ie s ią tk a m i 
lu d z i u ja w n ia ją  prawdziwe o b lic z e  wojewody. Chodzi iu ż  n ie  ty lk o  o w i l l e .
Ha jaw wychodzą inne n iep raw id łow ości.

P rz e p isu ję  fragment p ro tokołu  HIK: -  
K on tro la  w U rzędzie Wojewódzkim 1 w Wojewódzkim Z rzeszen iu  Prywatnego 
Handlu 1 Usług w ykazała, że w la ta c h  1978-80  m in is te r  handlu wewnętrznego 
i  usług p rze k aza ł im ien nie  wojewodzie Legoraskienra 170  talonów  z p rzeznacze
niem d la  taksówkarzy -  członków Wojewódzkiego Z rzeszen ia  Prywatnego Handlu 
i  U s łu g / . . /  Wojewoda n lo  p rze k aza ł do Z rzeszen ia  115 talonów . Otrzymały 
je  in n e , n ie  uprawnione osohy, m .in . p o s ia d a ją c e  już pojazdy i  dokonujące 
w k ró tk ich  okresach odsprzedaży nabytych samochodów. Z d a ls z e j c z ę ś c i  pro
to k o łu  wynika, ±o lo s u  24 talonów  in sp ek to rz y  n ie  p o z n a li. Hie wiadomo, 
komu Je  przekazano, a przede wszystkim 027 w ogóle z o s ta ły  przekazane.
Hino wezwania przez K II do z ło ż e n ia  stosownego w y ja śn ie n ia , wojewoda odpo
w iedzi na u d z ie l i ł .

P ro to k ó ł u jaw nia też  ew identne łam anie przepisów  o raz  uprawnień w oje
wody w z a k re s ie  p rzy d zia łu  domków jednorodzinnych, mieszkań zbudowanych 
w la ta c h  1977-80  z przeznaczeniem  na lo k a le  fu n kcy jn e d la  'naukowców oraz 
wybitnych d z ia ła c z y  województwa. W iele z n ic h  przyznano osobom, k tó re  n io  
s p e łn ia ły  k ry terió w . .

Są w p ro to k ó le  tak że  inne oprawy. L i s t a  n iep raw id ło w o ści,łam an ia  p rze
pisów, w ykorzystywania stano w iska  j e s t  d łu g a, bardzo d łu g a. W y sta rcz a ją ca , 
by doprowadzić do pożegnania z Urzędem Wojewódzkim, a le  za k ró tk a , by 
zagrodzić drogę do k o n su la tu . A Jednak n ie .  D z ię k i staran iom  HIS Zdzisław  
Legomski n ie  otrzym ał n o m in acji na k on su la . D ecyz ję  zmieniono dosłow nie 
w o s t a t n ie j  c h w ili .

z
C złow iek, k tó ry  p rz e g r a ł. Co m ydli? Ja k  s i ę  czu jo 7  Ja k  o c e n ia  sw oją 

porażkę? Czy c h c ia łb y  móc Eacząć je s z c z e  ra z  od nowa? Te w szy stk ie  p y ta n ia  
chciałem  postaw ić legomskiemu. Ale przedo WBzystkim ch cia łem  zapytać d la 
czego? D laczego cz ło w iek , k tó ry  mógłby podjąć w ie lk ie  sprawy w ciąga s ię  
w małe św iństew ka? D laczego s t a je  s i ę  mały 1 nędzny?

V U rzędzie Wojewódzkim n ik t  n ie  zna numeru te le fo n u  do by łeg o  s z e fa .
W KW PZHt te ż  wszyscy zap om n ieli. Dzwonię do departam entu d s . terenow ych 
organów a d m in is tr a c ji  państwowej w M in is te rs tw ie  A d m in is tra c ji  Gospodarki 
Terenow ej 1 Ochrony Środow iska -  N ie s te ty , n ie  możemy u d z ie lić  t a k i e j  
in fo r m a c ji .  W t e j  zmowie m ilc z e n ia  c z u ję  więzy s o l id a r n o ś c i  władzy.

Z KW dochodzą p r z e c ie k i ,  że sprawę Legomsklego b a d a ła  CKKP. Jaką  podję
ł a  d e c y z ję ?  WECP w Katow icach in fo r m a c ji  na te n  tem at n ie  u d z ie la .
W Warszawie w CKKP n ik t  n ie  chce ze mną rozmawiać. Hie z o s ta ję  nawet 
wpuszczony poza p o cz e k a ln ię .

Kam w resz c ie  t e le fo n  do Legomsklego zdobyty po prawie pryw atnej rozmo
wie w U rzędzie Rady M in istrów .

-  Chodzi o u n iw ersy te t?  -  p y ta  Legomski.
-  H ie , o pryw atę.
-  Ach, ty lk o  o t o .  W łaściw ie ja  mam t ę  sprawę zakończoną. D łu gie  m il

c z e n ie , potem je s z c z e  rozmowa 1 umawiamy s i ę  za ty d z ie ń . T eraz  to  niemoż
l iw ie  z powodn grypy Legomsklego. Po tygodn iu  h i s t o r i a  s i ę  pow tarza. Po 
trz ec im  p o d e jśc iu  zrezygnowałem. Zrozumiałem, t e  n ie  poznam prywatnego 
b ila n s u  wojewody. Szkoda. Naprawdę ch cia łem  s i ę  dow iedzieć czy wypadł na 
p lu s .

Tadeusz B le d z k l
/S tu d e n t, n r 8 / 8 1 /
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Ryszard ERTETCEI

ŻEBY BIKOGO KIE ZRABIĆ

Hle Be wstydu, 
le c z  żeby nikogo n ie  z ra n ić  
ukrywam czasem swą nędzę. H iekledy 
czynimy ta k  z prawdą.

_EiWJ4ę

Kówląci -  Ja k  mogę w alczyć 
q lu d z k ie  prawa,- 
skoro  mam żonę i  d zieck o ? -  
sam s k a z u je s z  Je na k a rę , 
k t ó r e j  wymiaru n lo  zn a ją  
nawet oprawcy.

W TEJ  WALCE
W t e j  w alce n ie  ma zwycięzców.
Skoro n ie  można o b e jś ć  s i ę  bez w a lk i, 
n ie c h  ona sama będ zie  ta k  sp raw ied liw a 
Jak  prawda, o k tó rą  walczymy.

ZASSIJ
Z a ś n i j ,  obawo. S ie  ś n i j .
J e ś l i  n ie  możesz in a c z e j ,  
ś p i j  z otw artym i oczam i.

JE STEŚCIE WOLHI
- J e s t e ś c i e  w olni -  mówi s t r a ż n ik  
1  ż e la z n a  brama zamyka s ię  
te r a z  z t e j  s tro n y .

ŁgE WYSOKOŚCI

Władza c i e r p i  na l ę k  w y sok ości! 
b o i s i ę  z e jś ć  na z ie m ię .

CZTH JEST POEZJA, ECĆEA SIE  OCALA HAEODĆW ASI LODZI?

Czym J e s t  p o e z ja , k tó r a  p rz e c ie ż  
n ie  o c a la  narodów n i  lu d z i, 
a n i narodów przed ludźm i, 
an i lu d z i przed narodam i, 
a n i narodów i  lu d z i 
przed samymi sobą?
Czym j e s t  p o e z ja , k tó r a  o c a la  
t o ,  co narody 1 lu d z ie  
ta k  łatw o niw eczą?

W iersze pochodzą z tomu "H iew lele  w ię c e j"
CB3SKeSBSSSBBSBES&S3SS!SSBI

E ry sty n a  i  W ieaław D aszkiew iczow ie

BYDSOSZCZ -  REFIBIS^2g_.tRAWI?ICZE

P rz e b ie g  wydarzeń w Bydgoszczy w dniu  19 m arca 1981 r .  wymaga w szech
s t r o n n e j a n a l iz y . Ohok ocen m oralnych, sp o łecz n y ch  i  p o lity c z n y c h  kon iec«



na eą te ż  oceny prawne. Z togo punktu w idzenia w y ja śn ie n ia  wymagają 
kw estio m ieszczące o lę  w tr z e c h  zakres ech problemowych. Chodzi tu  o podsta
wy le g a ln o ś c i  wezwania ałn żb  porządkowych KO i  SB do gmachu Drsędu Woje
wódzkiego w Bydgoszczy, o podstawy le g a ln o ś c i  d z ia ła n ia  s łu ż b  porządko
wych, k tó ro  użyły s i ł y  i  o związane z tym problemy od p ow ied zia ln ości.

Uznanie le g a ln o ś c i  in to rw e n c ji HO i  SB przez kom isję ekspertów  pod 
przewodnictwom zastęp cy  g eneralnego p ro k u rato ra  J .Ż y ty  by ło  przedw czesno. 
Ule aożna te ż  zgodzić ze stanow iskiem  zawartym w E ap orcio  k o m is ji  Rządo
w e j, wskazującym na t o ,  4e podstawy prawne d e c y z ji  o wezwaniu s i ł  porząd
kowych "n ie  mogą być kwestionowano" .  Z o sta ły  one zakwestionowano n ie  t y l 
ko w "Uwagach d e le g a c ji  Z IP  "S o lid a rn o ść "  do B ap ortu  K om is ji R ząd o v e j".
Ea bezprawny ch a ra k te r  ty ch  d lecy z ji w skazują tak że  uchwały u n iw ersytec
k ich  wydziałów prawe i  a d m in is t r a c ji ,  a w s z c z e g ó ln o ś c i U niw ersytetu  Adama 
M ickiew icza w Poznaniu, U niw ersytetu M ik o ła ja  K opernika w T oruniu , Uniwer
s y te tu  Gdańskiego, U niw ersytetu W arszawskiego.

•pecyz-in o wezwaniu ałużh porządkowych «  tym c e lu , aby usunęły  one s i ł n  
z s a l i  obrad W olswodzkiej Rady Harortowel obradujących z radnymi p rz e d sta 
w ic ie l i  zarejestrow ane»ro7 le g a ln ie  d z la ł 3 jacego~żw lazka zawodowego " S o l i 
d arn o ść11 b y ła  b a z  p r  a  w n a . W uchwale Bady Wydziału Prawa 1 Admi
n i s t r a c j i  U niw ersytetu M ik o ła ja  K opernika w Toruniu s łu s z n ie  p odkreślono, 
i e  d ecy z ję  t|  p o d ję li  wicewojewodowie, k tó rz y  są  fu n kc jo n ariu szam i a d n l - ’ 
n i a t r a c j i  państwowej i  n ie  mają ta k ic h  kom petencji w stosunku do organu 
p rz e d sta w ic ie ls k ie g o , jakim  j e s t  Wojewódzka Reda Harodowa. Uprawnienia t a 
k ie  p rzysłu gu ją  ty lk o  przewodniezacerau WRE lu b  u p o w a ż n i o n e m u  
pr ze z n i eg o wo Jew od zi e .

Kie było to  jedyne p rzekro czen ie  u rzędniczych k om p etencji lu b  n ied o
p e łn ie n ie  obowiązków. Iia wojewodzie c ią ż y  bowiem obowiązek zapew nienia 
R ed zie , j e j  komisjom i  zespołom, warunków swobodnego d z ia ła n ia ,  wraz 
z jogo technicznym  zapleczem . Tymczasem wicewojewoda p rzeszk ad zał radnym 
w obradach, ingerow ał k i lk a k r o tn ie  w c z a s ie  przygotowywania przez radnych 
i  p rz e d s ta w ic ie li  "S o l id a r n o ś c i"  wspólnego komunikatu. Ha to  szczegó ln ą  
wymowę w zestaw ien iu  z faktem , że w spółpraca z p rz e d sta w ic ie la m i org an i
z a c j i  społecznych i  p o lity cz n y ch  związana j e s t  n a j ś c i ś l e j  z i s t o t ą  d z ia ł a l 
n o ści organu p r z e d s ta w ic ie ls k ie g o , jakim  j e s t  Wojewódzka Rada Harodowa. 
Pełnego w y ja ś n ie n ia  wymaga te ż  p rze b ieg  wydarzeń w d a l i  n r  145, do k t ó r e j  
odwołano radnych, przygotow ujących wspólny kom unikat. H iek tóre  r e l a c je  
wskazują na to .  żc odbywało s i ę  w n i e j  "p ra n ie  mózgów". T rzeb a  w ięc p o sta 
wić p y ta n ie , k to , d z ia ła ją c  w jakim  kierunku i  p rz e k r a c z a ją c  ja k ie  kompe
t e n c je ,  w ywierał tam n a c is k  na radnych.

Kie u le g a  w ą tp liw o ści, że p rzybycie w szy stk ich  członków HSZZ " S o lid a r 
no ść" na- p osied zen ie  W ojew ódzkiej Rady łiarodow ej 1*3 m arca 19B1 r .  bY,ło~ 
w p e łn i 1 ’ e g a 1 n e , zgodne z przepisam i ustawy .z 21 s ty c z n ia  1953 r .
0 radach narodowych"TDz.U. z 1975 r .  n r 2 6 ,p o z . 1 3 9 / . Część spośród n ich  
/v  tym przewodniczący KIZ J .R u le w s k i/  p rzy b y ła  na w yraźne, pisemne zapro
s z e n ie . Pozostałym  p rzy słu g iw ało  także prawo p b ecności na s e s j i ,  gdyż
V D7 Ś1 a r t .2 6  t e j  ustawy obrady s e s j i  są  jawno. Z arządzenie ta jn y c h  obrad 
mogłoby n a s tą p ić  ty lk o  zs względu na dobro państw a, czego z r e s z tą  s łu s z 
n ie  n ie  uczyniono.

Kip nożna te ż  czy n ić  zarzu tu  KEZ "S o lid a rn o ś ć "  z fa k tu , że z a p r o s i ł  
pewna l ic z b ę  członków " S o lid a r n o ś c i"  przed gmach W ojew ódzkiej Rady Narodo
we! w c a lu  p rzy słu ch an ia  s i ę  obradom. Ustawa z 29  m arca 1962 r .  o zgroma
d zen iach  /D z. li. n r 2 0 , p o z .89/  n ie  ma zastosow ania do ja k ich k o lw ie k  zgro
madzeń organizowanych p rzez  zw iązki zawodowe. Bo związków zawodowych, 
w tym tak że  do HSZZ " S o lid a r n o ś ć " , n ie  odnoszą o ię  zatem o g ra n ic z e n ia
1 rygory  przew idziane w t e j  u stow io . Zgromadzenia organizowane p rzez t e  
zw iązki n ie  muszą uzyskiwać uprzedniego zezw olen ia  władzy an i n ie  muszą 
być j e j  m otyfikow ane. Ustawodawca obdarzył zw iązki zawodowe w tym zak re
s ie  takim  samym zaufaniem , ja k  organy władzy i  a d m in is t r a c ji  państwowej 
o raz  o r g a n iz a c je  p o li ty c z n e .

Podstawy le g a ln o ś c i  wezwania i  d z ia ła n ia  s łu ż b  porządkowych n ie  mogą 
być analizow ane w oderwaniu od ch a ra k te ru  i  k w a l i f ik a c j i  prawnej zarzutów , 
Ja k ie  postawiono osobom, k tó re  p o z o sta ły  w s a l i  obrad. 0  n a ru sz e n ie  Ja 
k ieg o  p rzep isu  ptrawa ch o d z iło ?  R aport E o m is ji  Rządowej w skazuje ty lk o  ua 
t o  że wezwany do gmachu p ro k u rato r s k ła n ia ł  obecnych do o p u szczen ia  s a l i .
W n ie k tó ry ch  r e la c ja c h  podkreślano n a to m ia st, że k w a lifik o w a ł on zachowa^
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przew idziane a r t .  
j p a moZ Z

êrse c iv k o  d z ia ła ln o ś c i  I n s t y t u c ji  państwowych i  s  po ł e  e zny ch * f * »  ° a r t f i  7 ? & 
odekou karnego chodzi o tra d y cy jn a  przestępstw o, n a ru sz en ia  tzw . n im  

domowego, o k reśla n e  w komentarzu do kodeksu karnego / J . B a f l i ,  K .Hlodu- 
sfciego , H. S ie w ie rsk ie g o , Warszawa 1971, 0 .3 8 2 /  jako n aru szen ie  "w olności 
dysponowania własnym m ieszkaniem ". W tymżd komentarzu spróbują a ie  t e l  
stanow isko podnoszące, że "p rzestęp stw o t o . j e s t  traktow ane p rzez kodeks 
kam y jak o  przestęp stw o przeciw ko w o ln o ści, a  zatem może ,być zwrócono 
jed y n ie  przeciw ko dobru osoby f iz y c z n e j ,  a  n ie  przeciw ko urządzeniom s łu 
żącym in s ty tu c jo m  państwowym lu b  społecznym ? /o p . c i t .  o . 3 9 7 -3 9 8 / .

Drugi ze wskazanych przepisów  / a r t . 167 kodeksu k arn eg o/ przew iduje 
odpow iedzialność teg o  "k to  używa przemocy lu b  groźby bezpraw nej w c e lu  
zmuszenia in n e j czoby do określon ego  zachow ania". Radni i  członkow ie 
" S o lid a r n o ś c i" ,  przygotow ujący wspólny kom unikat, n ie  używ ali p rz e c ie ż  
an i przemocy, a n i groźby bezpraw nej, i  ponadto, k to  m iałby byó t ą  "zmusza
ną osobą“? P ro k u rato r?  K a jo r KO dowodzący Jed n ostk ą , k tó ro  w kroczyła do 
gmachu urzędu Wojewódzkiego? Wicewojewoda? K toś je s z c z e  inny?

W R ap o rc ie  k o m is ji  Rządowej z n a jd u je  s i e  wzmianka o " fa k ta c h "  św iadczą
cych o tym, "14  p rz e d s ta w ic ie le  “S o lid a r n o ś c i"  z am ierza ją  p rz y stą p ić  do 
okupowania t o j  s a l i " .  B rak  w nim jednak b liż a z y c h  danych n a  te n  tem a t.
0 ja k ie  " fa k ty "  ch o d z iło ?  S io  u trzy m ała  s i ę  p rz e c ie ż  pierw otna w e rs ja  
wydarzeń, w k t ó r e j  pomawiano członków "S o lid a r n o ś c i"  o t o ,  że w c e lu  oku
powania s a l i  obrsd w n ie ś li  żywność, koce 1 śpiw ory. W "Uwagach d e le g a c ji  
EKP "S o lid a rn o ś ć "  do Raportu K o m is ji Eządow ej" podkreślono ta k ż e , że 
"b rak  b y ło  ja k ich k o lw iek  przygotowań tech n iczn y ch  d la  prow adzenia s t r a jk u  
Okupacyjnego /zap asy  żyw ności, k o ce , śpiw ory i t p . / * .

Czyny d otyczące okupowani.a gmachów p u blicznych  nogą byó w pewnych 
e r tu a c ia c h  kw alifikow ane jako' w ykroczen ie, przew idziane artykułem  S? ko
deksu wykroczeń 1 zagrożone k arą  grzywny, a lb o  k ara  nag-anÿT 
Rrzew idujo on w piet. 4 d z ia ła n ia  osoby, k tó ra  n ic  czy n i zadość wezwaniu 
do op u szczen ia  m ie js c a  zgrom adzenia, a lb o  n ie  Opuści m ie js c a  zgrom adzenia 
po ro zw iązan iu . Chodzi t u  o wezwanie przew odniczącego zgromadzenia, 
n r z e d s ta w ic ie la  w łaściw ego organu a d m in is t r a c ji  państwow ej, a lbo  organu 
M i l i c j i  O b y w a te lsk ie j. Stosow anie te g o  p rz e p isu  w rozw ażanej spraw ie n ie  
byłoby jednak praw idłowe. Hie może byó bowiem żadnych w ątp liw ości co  do 
te g o , że chod zi w nim o n ie o p u sz e se n ie  m ie js c a  zgrom adzenia po jeg o  
l e g a l n y m  ro zw iązan iu . Symezssem w Bydgoszczy P o sied z en ie  Woje
w ódzkiej Rady Rarodowej z o s ta ło  zam knięte o a m o w o l n i e  p rzez j e j  
przew odniczącego B e rg e ra , k tó ry  sw ej d e c y z ji  n ie  kon su ltow ał z Prezydium 
W ojew ódckiej Rady R arodow ej. Porządek obrad n ie  z o s ta ł  w yczerpany. Wpro
wadzono w b łąd  i  radnych, i  p r z e d s ta w ic ie l i  " S o l id a r n o ś c i" .  Z d ję c ie  z po
rządku obrad jednego punktu /p la n  budżetu województwa/ utożsam iono z wy
czerpaniem  ca łe g o  porządku obrad . Sym samym, v;brew uprzednim uzgodnieniom , 
uniem ożliw iono p rzed staw icie lo m  " S o lid a r n o ś c i"  zabran ie  g ło s u  w tym punk
c i e  ob rad , k tó ry  przewidyw ał "z a p y ta n ia  i  wolne w nisski".

J e ż e l i  osobom, k tó re  p o z o sta ły  w s a l i  obrad, postaw iono zarz u t dopusz
c z e n ia  3 ię  p rz e stę p stw a , a lbo  w ykroczen ia , to  badanlo podstaw le g a ln o ś c i  
In te r w e n c ji  s łu ż b  porządkowych musi byó ta k ż e  w iązane z kardynalną zasa
dą w sy s tem ie  p o lsk ie g o  prawa karn ego, tzw . m a te r ia ln e j t r e ś c i  przestępstw
1 w ykroczeń. Za ta k te  mogą byó bowiem uznawane ty lk o .c z y n y  s p o ł e c z 
n i e  n i e b e z p i e c z n e .  ïymczasem osoby, k tó re  p o z o sta ły  na 
s a l i  obrad , u cz y n iły  t o  w c e lu  p o d ję c ia  d y s k u s ji  z grupą rad nych , uzgod
n ie n ia  stan o w isk  i  opracow ania wspólnego komunikatu.

Z owym komunikatom w iąże s i ę  ważne zag ad n ien ie  c z a s u  rozp oczę
c i a  in te r w e n c ji  KO. W t e j  ta k  l B t o t n e j  k w e s tii  R ap ort K o m is ji Rządowej 
zaw iera  s p r z e c z n o ś c i . Jeg o  p k t . I I I ,  3 w skazuje na t o ,  że in te r w e n c ja  nas
t ą p i ł a  no po dp isan iu  kom unikatu. H atom iaet w p k t . I I I  2 p r z y ję to ,  że 
"w kom unikacie HKZ " S o lid a r n o ś ć “/ . . . /  p ro te s to w a ł przeciw ko o b ecn o śc i 
organów KO, k tó re  w tym c z a s ie  z o s ta ły  ju ż  wezwane na s a lę  o b rs d " . J e ż e l i  
w k o m u n i k a c i e  p r o t e s t o w a n o  przeciw ko obecnoś
c i  KO w s a l i  ob rad , to  p rz e c ie ż  n ie  mogła ona wkroczyć na s a lę  obrad do
p ie ro  po p o d p i s a n i u  kom unikatu.
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Sprawa wydarzeń w Bydgoszczy n ie  zakończyła s i ę  w c h w ili , k iedy do 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego w kroczyły organy porządkowe. W wyniku d a ls z e -  
go rozwoju wypadków doazło do n aru szen ia  n ie ty k a ln o ś c i  c i e l e s n e j  zebra
nych, a t r z y  osoby z n a la z łjr  a lę  w s z p ita la c h . Spowodowało to  n ie b e z p ie cz 
ną e s k a la c ję  n a p ię c ia  sp o łecznego . Konieczne są  zatem u s ta le n ia  d otyczą
ce o d p o w i e d z i a l n o ś c i  winnych. Powinny one stanow ić 
tak że  podstawę niezbędnych wniosków, dotyczących sposobów rozwiązywania 
konflik tów  społecznych w p r z y s z ło ś c i .

T rzeba w y ja śn ić , że zarówno w tym punkcie a n a liz y , w którym chodzi 
o p rzekraczan ie  uprawnień lub n ied o p ełn ia n ie  obowiązków przez fu n k c jo n a
r iu s z y  pu blicznych , ja k  1 w tym, w którym rozważa s i ę  uszkodzenia c i a ł a  
lub inne czyny zagrożone k a rą , n ie  je s t  możliwe odrywanie ty ch  k w e stii  
od f o r m  p rzestęp stw a, przew idzianych w sy stem ie p o lsk ieg o  prawa kar
nego. I s to tn a  j e s t  zatem n ie  ty lk o  odpow iedzialność za dokonanie, a le  
również za usiłow an ie  i  n ie  ty lk o  odpow iedzialność bezpośredniego wyko
nawcy czynu, a le  tak że  podżegaczy, pomocników, współsprawców, a  w sz cz e 
g ó ln o śc i ty c h , k tó rz y  k i e r u j ą  wykonaniem czynów /r o z d z ia ł  I I  
kodeksu k arn eg o/.

Vezwanie organów porządkowych realizow ane przez fu n k c jo n a r iu sz a  p u b li
cznego, k tó ry  p rz e k ra cz a ją c  swe upraw nienia lu b  n ie  d o p e łn ia ją c  obowiązku 
d z ia ła  na szkodę dobra społecznego lub je d n o s tk i, w ypełnia ustawowe zna
miona p rzestęp stw a przewidzianego a r t .  216 kodeksu karn ego. Ha n ie d o p e ł-  
n ia n ie  obowiązków lu b p rzekraczan ie  uprawnień wskazywać mogą ta k ż e  t e  
d z ia ła n ia  urzędników, w sz cz e g ó ln o śc i wicewojewodów, za pomocą k tórych  
p rze szk ad za li oni radnym w w ypełnianiu sp ołecznego mandatu, podejmowali 
próby w ywierania n a c isk u  na radnych, n ie  z a b e z p ie c z y li im warunków spo
k o jn e j pracy.

W "Uwagach d e le g a c ji  KKP "S o lid a rn o ś ć "  do Raportu K om is ji Rządowej" 
wskazano na t o ,  że "n ie k tó ry ch  p rz e d s ta w ic ie li  " S o l id a r n o ś c i" ,  k tórzy  
uprzednio u s iło w a li z w łasn ej w oli op uścić gmach Urzędu Wojewódzkiego 
n ie  wypuszczono z budynku". K onieczne je s t  zatem u s ta le n ie ,  k t  o j e s t  
odpowiedzialny za p o p ełn ien ie  p rzestęp stw a przew idzianego a r t .  165 kodeksu 
karnego, p o leg a jąceg o  na pozbawieniu człow ieka w o ln o śc i.

niezbędne są u s ta le n ia  w z a k re s ie  od p ow ied zialn ości za n aru szen ie  zasa
dy w y n ik a ją ce j z umów sp ołecznych 1 d o ty c z ą c e j n iesto so w a n ia  przemocy 
w rozwiązywaniu k on flik tó w  sp o łeczn y ch . Wiążą s i ę  one z o k o licz n o ś c ia m i, 
k tó re  wymagają w szechstronnego w y ja ś n ie n ia , gdyż w skazują na prow okacyj
ny ch a ra k te r  z a jś ć .  D otychczas brak te ż  odpowiedzi na p y ta n ie , d laczego  
uniemożliwiono k on takt te le fo n ic z n y  Lecha W ałęsy z p rz e d sta w ic ie la m i 
" S o lid a r n o ś c i" w gmachu WRH,

Do e s k a l a c j i  nap ięć sp ołecznych p rzy czy n iły  s i ę  fa łszy w e in fo rm a c je  
przekazywane w spraw ie wydarzeń w Bydgoszczy również za pomocą środków 
masowego przekazu. A r t .273 § 1 kodeksu karnego przew iduje karę pozbawie
n ia  w olności od roku do l a t  10 d la  te g o , k to  używalne środ ka masowe! 
in fo r m a c ji  "rozpow szechnia fa łszyw e w iadom ości, j e ż e l i  to  może w yrządzić 
poważna szkodę in teresom  R o ls k ie j  R z e c z y p o sp o lite j Ludowej1^
P rz e d s ta w ic ie le  najw yższych organów w skazują na t o ,  t e  e s k a la c ja  nap ięć 
sp o łeczn y ch , spowodowana wydarzeniami w Bydgoszczy, z a g ra ż a ła  w najwyż
szym sto p n iu  in teresom  IRL. U s ta le n ia  d otyczące od p o w ied zia ln ości k a rn e j 
powinny zatem d otyczyć również sprawców teg o  p rz e stęp stw a .

K w a lif ik a c ja  prawna uszkodzeń c i a ł a ,  doznanych p rzez tr z y  osoby, po
z o s ta je  w ścis ły m  związku z ic h  konsekwencjami d la  ż y c ia ,  a lb o  zdrow ia. 
J e ż e l i  np. spowodują one c ię ż k ie  k a lectw o , c ię ż k ą  chorobę n ie u le c z a ln ą  
lu b  znaczną n iezd o ln o ść do pracy w zawodzie, sprawcy g ro z i k a ra  pozba
w ien ia  w olności od roku do l a t  10 / a r t .  155 kodeksu k a rn eg o /. W y jaśn ien ia  
wymaga k w estia  s p o s o b u  ł ub n a r z ę d z i a .  Którym spowodowa
no uszkodzenie c i a ł a .  R aport K o m is ji Rządowej pom ija to  zag a d n ien ie .

Świadek z d a rz en ia , A ntoni Tokarczuk, w skazał na to ,  że w c h w il i ,  k ied y  
" k ilk u  cywilów r z u c i ło  w bramie bezwładne c i a ł a  R ulew skiego 1 Ł abentow icza" 
zdążył on podłożyć nogę i .d z i ę k i  temu głowa Rulew skiego n ie  u d erz y ła  
o bruk. Taki sposób d z ia ła n ia  owych "cyw ilów " wskazywać może nawet na u s i 
łow anie zabó jstw a / a r t .  148 & 1 w związku z a r t .  11 1 kodeksu k a rn e g o /.
a w każdym r a z ie  w skazuje na n a ra ż en ie  cz łow iek a  na b ezp ośred n ie  n le b e z -



pleczeństw o u tr a ty  ż T c la , a lbo  c ię ż k ie g o  u szkodzenia c i a ł a  / a r t . 160 ko
deksu k arn eg o /. Bodać tr z e b a , że spraw ca ponosi odpow iedzialność k arm  
za t a  p rzestęp stw a n ie  ty lk o  wówczas,- kiedy c h c e  jo  p o p e łn ić , a le  
tak że  wtedy, gdy p r z e w i d u j ą c  nożllw ość ic h  p o p e łn ie n ia  na 
to  s i ę  g o d z i  / a r t . 7 5 1 kodeksu k arn eg o/.

Ha d z ia ła ln o ść "o só b  ubranych po cywilnemu" w skazuje tak że  Haport 
K o n ia ji  RsądowoJ. B rak  w nim jednak danych dotyczących Je d n o stk i MO i  SB, 
J e j  l ic z e b n o ś c i  oraz in fo r m a c ji  o umundurowaniu członków t e j  Je d n o stk i, 
a lbo  braku mundurów.

W toku in te r w e n c ji  zastosowano przymus b ezp o śred n i. V uchwale Bady 
W ydziału Prawa i  A d m in is tra c ji  U niw ersytetu  im.Adama M ick iew icza w Pozna
n iu  s łu s z n ie  zwrócono uwagę na i s t o t n e  znaczenie u s t a łe ś ,  k tó re  zm ierza
ły b y  do u zyskan ia  w szech stro nno j odpowiedzi n a  p y ta n ia :
a /  czy w ogóle uzasadnione b y ły  d ecy z je  o u życiu  s i ł y ,  b /  czy n ie  b y ły  
one przedw czesne, c /  czy zgodnie z przepisam i prawa dotyczącym i o rg a n ł-  

• z a c j l  1 zakresu  d z ia ła n ia  MO wyczerpano inne śro d k i przymusu.
Wypada dodać, że  na każdym c ią ż y  obowiązek u d z ie le n ia  pomocy człow ie

kowi, k tó ry  zn a jd u je  s i ę  w bezpośrednim  n ieb ez p iecz eń stw ie  u tr a ty  ż y c ia  
lu b  c ię ż k ie g o  uszkod zenia  c i a ł a  / a r t .  164 kodeksu k a rn eg o /. D la  organu MO 
j e s t  to  obowiązek sz cz e g ó ln y . Hawet w ty ch  wyjątkowych s y tu a c ja c h , w k tó 
rych  dopuszczalne J e s t  u ży cie  b ro n i p rzez MO "n ależy  zranionemu u d z ie lić  
p ie rw sz e j pomocy i  zapewnić mu op iekę le k a r s k ą "  /ro zp orząd zen ie  m in is tr a  
spraw wewnętrznych z 21 gru d n ia  1955 r .  B z .U . n r  46 p o z .3 1 3 /. Opróćz 
od p ow ied zialn ości k a rn e j za  spowodowanie uszkodzeń c i a ł a ,  a lbo  u siło w an ie  
zabó jstw a musi być zatem u s ta lo n a  tak że  odpow iedzialność k a m a  ty ch  osób, 
k tó ro  wbrew obowiązkowi n ie  u d z ie l i ły  rannym pomocy.

K rystyna i  W iesław Baszkiew lczow ie

P ro fe s o r  K rystyna B asz k ie w icz  J e s t  pracownikiem naukowym W ydziału Prawa 
i  A d m in is tra c ji  U niw ersytetu  im.Adama M ick iew icza w Poznaniu, 
a  p ro f.W iesław  B aszk ie w icz  -  In s ty tu tu  Państw a 1 Prawa P o ls k ie j  Akademii 
Hauk.
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Prawo i  ż y c ie ,  n r 17

Trudne rozmowy między P o lsk a  1 bankami
Londyński "The E conom iat" w kom entarza na tem at s ta ra ń  P o ls k i o zmianę 

warunków s p ła ty  zad łu żen ia  stw ie rd z a : "P o lsk a  zd a je  s o b ie  sprawę z te g o , 
że n ie  może zwracać s i ę  do banków zachodnich o nowe kred yty  śre d n io te rm i
nowe. W 1981 r .  w nioski o ta k ie  k red y ty  s ą  adresowane w y łączn ie  do rz ą 
dów, a Jedyną r z e c z ą , J a k i e j  oczeku je  s i ę  od banków, j e s t  o d ro czen ie  t e r 
minów s p ła t  pożyczek już u d zie lo n y ch . P o lsk a  p o d a je , że jw j g lo b a ln e  
zad łu żen ie  wobec Zachodu w ynosiło w końcu 1980 r .  ok. 23 mld d o i . ,  z teg o  
40 % s ta n o w iło  zad łu żen ie  dolarow e, 20 % zad łu żen ie  w markach zachodnio- 
n ie m ie ck ic h , 20  Ji zad łu żen ie  we fra n k a ch  sz w a jc a rs k ic h  i  20  % zad łu żenie 
w innych w alu tach . Ok. 40 % ca łe g o  z a d łu ż en ia  stanow ią d łu g i gwarantowa
ne p rze z  rządy zachodnie i  z re g u ły  zaciągane na zasadach subsydiowanego 
op rocentow ania. Z te g o  w łaśn ie  powodu śre d n i p ro cen t p łacon y  p rzez P olskę 
od J e j  zagran icznego z a d łu żen ia  wynosi ty lk o  11 , 5  i  k r a j  t e n  u n ik n ą ł n a j
g orszy ch  skutków u b ieg ło ro czn eg o  gwałtownego w zrostu  stop y  p rocentow ej 
na rynku eurodolarowym ". P lan y  kredytowa P o la k i -  wg. "The E conom ist" -  
-  p rzed staw ia  ta b e la .

?2l§iFł_2?2Si25_B2iZ£52!f_24_22S^25H_5§_22§i_ri_Z!i_5łŚ_Ś2lSiśw/
P o trzeb y
B e f l c y t  b i la n s u  p o z y c ji  b ie ż ą cy ch  3 ,4
w tym:
Oprocentowanie n e t to  zad łu ż en ia  2 ,6
B e f i c y t  handlowy 0 ,8
P rzy p ad a jąca  s p ła t a  z a d łu ż en ia  7 ,5
Bazem 1 0 ,9



Sposób p o kry cia
How® kredyty  eksportowe 3 ,4
Zmiana terminów s p ła t  kredytów 
bankowych / 3 ,1
Zmiana terminów s p ła lr ^  zadłu
ż e n ia  wobec rządów 4 ,4

_gąęąm_______________________________ 2 9 i2 ___

^^Z adłnżenie to  obejm uje m .in . 0 ,8  mld dolarów  kredytów eksportowych 
przyznanych w 1980 r .  s terminem p ła tn o ś c i  w 1981 r .

P rzegląd  T echniczny n r  18
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"INFORMATOR" PILNIB POSZUKIWANY
Pow staje b ib lio te k a  związkowa. Zbieramy i  kupujemy zakazane do niedawna 

k s ią ż k i , broszury i  inne d ru k i. Zbierany również archiw alne numery naszego 
"In form atora", k tó re  są  w naszych rękach n a jw łaściw szą  monetą w wymiennym 
handlu wydawnictwami. Chcielibyśm y również przekazać kompletny ro czn ik  
"In fo rm ato ra” B ib lio te c e  Narodowej, B ib l io te c e  Ś l ą s k i e j ,  r e d a k c ji  Tygodnika 
"S o lid a rn o ść" i  różnym innym redakcjom  i  in s ty tu c jo m , k tó re  z k o le i  nas mogą 
zaop atrzyć we własne wydawnictwa.

Prosimy v ię c  naszych Czytelników , k tó rzy  n ie  k o le k c jo n u ją  " In fo rm a to ra ", 
a m ają Ja k ie ś  s ta r e  egzem plarze, o przekazywanie ic h  r e d a k c ji  za p o śred n ic
twem tych  samych oSÓb, k tó re  k o lp o rtu ją  b ie ż ą ce  numery.

In te r e s u ją  nas również in n e  druki wydawane na P o l ite c h n ic e ,  zw łaszcza " I n 
form acje NZS", a z pism zewnętrznych przede wszystkim "Wolny Zw iązkowiec". 
Poza tym zbieramy w szystko, co dotyczy związku "So lld a rn o ó ć" i  wydawnictw 
n ieza leżn y ch .

K ie  oddawaj "INFORMATORA" na m akulaturę!
K ie w ypełniaj "INFORMATOREM" sz u fla d !
Nie wstrzymuj obiego wolnego słowa!
"INFORMATOR" p i ln ie  poszukiwany!

/C e n n ie jsz e  d z ie ła  kupujemy, a  dary przyjmujemy za pokwitowaniem/.

.2 .  PAPIER -  STRATEGICZNI STOCWIEC ODNOWI

N ajdoskonalszy cen zo r -  brak  papieru  -  d otkn ął i  nasz " In fo rm a to r" .
C iąg łe  z a k łó cen ia  w terminowym wydawaniu naszego tygodnika w ynikają w łaśn ie  
z n ie d o s tatku p ap ieru .

CZTTEINIKO. J e ż e l i  masz w iększą i l o ś ć  popieru dowolnej ja k o ś c i  o form acie  
B3 / lu b  A3/, j e ż e l i  w iesz , g d zie  t a k i  p a p ier można by zakupić -  zawiadom n a s  
c z y l i  red ak cję  lu b Kom isję Zakładową NSZZ "S o lid a rn o ść "  P o l i t e c h n ik i  Ś l ą s k i e j .

Na wydanie Jednego numeru zużywamy 50 -  77 kg p ap ieru , zapotrzebow anie 
roczne p rzekracza w ięc dwie to n y . A le przyda s ię  każdy k ilo g ram , zw łaszcza 
że potrzebny będzie te ż  p a p ier na wydawanie innych ciekawych m ateriałów . 
Obecnie w d ru k am i c z e k a ją  Już przygotowane m atryce, za pomocą k tó ry ch  powie
lim y słynny 12 numer gdańskiego "P u nktu ". M atryce c z e k a ją  na p a p ie r .

KROBESTWO I  KONIA Z RZąDEM ZA PAPIER
Redakcja

In fo rm ato r NSZZ "S o lid a r n o ś ć "  P o l it e c h n ik i  S lą B k ie j .
Redaguję Kolegium ; J e r z y  BŁAHOT, Tadeusz GRABÓWIECKI, A nd rzej JARCZEWSKI, 
M ieczysław  F.PAZDUR, B o lesław  P.WAKTOŁA
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